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Stolica przygotowuje się na przyjęcie 
dożynkowych gości

U Thant przybywa dziś 
do Polski
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Juz za niecałe 2 tygodnie - 9 września, odbędą się w War. 
szawie na Stadionie 10-lecia centralne dożynki. Na obchody 
święta plonow przybędzie do stolicy ok. 40 tys delegatów — 
mieszkańców wsi oraz delegacje z zakładów i fabryk pra­
cujących dla rolnictwa, a także przedstawiciele ekip Sn0łec7 
nych, które pomagały w trudnych, tegorocznych żniwach. ’

Na program dożynkowych 
obchodów złoży się barwny ko 
rowód, występy zespołów ar- 
tvstycznych i kapel wiejskich 
z'całego kraju oraz popisy 
sportowców LZS.

Po złożeniu gospodarzowi do 
jynek tradycyjnego wieńca 
piwnego i po części oficjalnej, 
rozpoczną się występy 2 tys. 
członków zespołów tanecznych 
i śpiewaczych. To barwne i je 
ńyne w swoim rodzaju wido- 
wisko oparte na motywach sta 
ryCh tradycji dożynkowych, 
przygotowuje znany choreo­
graf — prof. Jadwiga Mierze­
jewska. W pokazie sportowym 
weźmie udział duża bo licząca

W każdym pociągu będzie 
się znajdował pilot Gromady, 
opiekujący się przybywający­
mi do Warszawy uczestnikami 
dożynek. Dla wygody podróż­
nych ustalono, że będą oni 
przyjeżdżać i wyjeżdżać z tych 
samych dworców. Ponadto na 
dworcach zostaną zorganizo­
wane specjalne punkty infor­
macyjne. (PAP)

1.400 osób grupa członków
LZS. Część z nich przybyła 
już do stolicy i rozpoczęła 
przygotowania do występów. 
Przyjeżdżają również pierwsze 
zespoły artystyczne.

Na przyjęcie dożynkowych 
gości przygotowuje się stołecz, 
ny handel. Uruchomi on odpo­
wiednią liczbę barobusów, cię­
żarówek i stoisk z artykułami 
spożywczymi, napojami, gorą­
cymi daniami itp.

W przeddzień święta plonów, 
8 września przybędzie do sto­
licy 2 tys. przodujących rolni­
ków, którzy będą gośćmi war­
szawskich zakładów pracy.

9 września przybędą do sto­
licy 33 specjalne pociągi wio­
zące dożynkowych gości z ca­
łego kraju. Dla pozostałych u- 
czestników święta plonów zo­
staną zarezerwowane miejsca 
w pociągach stale kursujących.

Przyjazdy te kolejarze orga­
nizują wspólnie ze Spółdziel­
nią Turystyczno-Wypoczynko­
wą „Gromada”.

Pr zad rocznicą 
ufrzainia

Warta przed płytę pamiątkową 
na Westerplatte. Na płycie usta­
wiono w roku bieżącym czołg, 
który w roku d945 pierwszy wje­
chał do Gdańska. Należał ors do 
Brygady Pancernej im. Obroń­

ców Westerplatte.
CAF — fot. Kopeć
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Wtorkowe wstrząsy 
kezofiar w ludziach
Według doniesień, które na­

deszły do Rzymu z poszczegól­
nych miejscowości dotknię­
tych trzęsieniem ziemi, ostat­
nie wstrząsy, jakie nawiedziły 
Włochy we wtorek, spewodo- 
Waly o wiele mniejsze szkody, 
niż te, które zanotowano w 
ległym tygodniu. Nie ma 
ofiar w ludziach.

i Mimo tych uspokajających 
■neidunków dziesiątki tysięcy 
Mieszkańców południowych 
"loch spędziło wtorkową noc 
Rże pod gołym niebem, 
hzede wszystkim w Neapolu 
Wki i place w centrum oraz

, przestrzenie na przed- 
®ieściach zapełniły się biwa- 
Wymi ludźmi. (PAP)

naszego przemysłu energetycznego
Jak co foku, w przeddzień najpoważniejszego egzaminu 

— szczytu jesienno-zimowego ponad 60-tysięczna rzesza 
pracowników przemysłu energetycznego obchodzi swoje tra­
dycyjne święto — „Dzień Energetyka”. W całym kraju do­
biegają końca przygotowania do uroczystości, które w bież, 
roku odbędą się w niedzielę, 2 września. W przeddzień świę­
ta, w sobotę, w centralnej akademii w Sali Kongresowej w 
Warszawie wezmą udział przedstawiciele załóg zakładów 
energetycznych z całego kraju.

Pracownicy energetyki wi­
tają swoje święto poważnymi 
osiągnięciami. Dzięki znacznej 
rozbudowie zakładów energe­
tycznych, przedterminowemu 
uruchomieniu największego w 
kraju turbozespołu o mocy 
200 MW w elektrowni „Turów” 
oraz stałemu podnoszeniu po­
ziomu produkcji w starych e- 
lektrowniach, zaopatrzenie go­
spodarki narodowej oraz lud­
ności miast i wsi w energię 
elektryczną będzie lepsze niż 
w latach poprzednich.

Dla zobrazowania ogromnego 
wysiłku włożonego w rozbudowę 
energetyki warto podać, że obec­
nie produkujemy 8 razy więcej 
energii niż przed wojną. W koń­
cu ub. roku moc zainstalowana w 
kraju wynosiła 6768 MW. W 1961 
roku wyprodukowano 32,2 mld. 
kWh energii elektrycznej (w prze-

3 tysiące MW. Plan 5-letni sta 
wia zadanie wybudowania 
jeszcze 5600 km linii przesyło­
wych.

Poważnym problemem jest 
rozbudowa elektrowni opala­
nych węglem brunatnym. O- 
bok pracującej już elektrowni 
„Konin” w centralnym okręgu 
węgla brunatnego powstaną

Pełniący obowiązki se­
kretarza generalnego ONZ 
U Thant przybywa w 
czwartek 30 bm. z oficjal­
ną wizytą do Polski.

Będzie on gościł w na­
szym kraju dwa dni. Pro­
gram pobytu U Thanta 
przewiduje m. in. złożenie 
szeregu wizyt przedstawi­
cielom najwyższych władz 
państwowych, zwiedzanie 
Warszawy, wygłoszenie od 
czytu na Uniwersytecie 
Warszawskim oraz spotka­
nie z dziennikarzami na 
konferencji prasowej.

PAP

liczeniu na 1 mieszkańca ok.
1000 kWh). Obok zmian ilościo­
wych w rozwoju naszej energety­
ki nastąpił skok jakościowy. Dziś 
budujemy już elektrownie o mocy 
1400 MW (Turów) a więc ’ prawie 
tyle, ile wynosiła moc całej ener-
etyki Polsce przedwrześnio-

nowe ,Adamów” i „Pąt-
nów”, rozbudowany zostanie 
Turoszów, opracowuje się pro­
jekty zagospodarowania złóż 
w okolicach Bełchatowa nie­
daleko Piotrkowa Trybunal­
skiego.

Według założeń planu per­
spektywicznego produkcja e- 
nergii elektrycznej powinna 
wynieść w 1980 roku około 
200 mld. kWh, a więc 6-krot- 
nie więcej, niż obecnie i po­
nad 60 razy więcej niż w 1945 
roku.

Rozmowa
z N. Chruszczowem

Jak podał TASS z Jałty, pre 
mier Chruszczów przyjął we 
wtorek p. o. sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta i od­
był z nim przyjazną rozmowę. 
Na zakończenie rozmowy 
Chruszczów zaprosił U Thanta 
na obiad.

U Thant przybył do Jałty z 
Moskwy. Premier Chruszczów 
przebywa obecnie nad Morzem 
Czarnym na wypoczynku.

Na zaproszenie rządu Ukra­
iny, przybył we wtorek do Ki­
jowa p. o. sekretarza general­
nego ONZ — U Thant. (PAP)
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66 nowych szkół przyzakładowych 
w przemyśle ciężkim

Szybka rozbudowa zakła­
dów i znaczny wzrost produk­
cji (rok rocznie o kilkanaście 
procent) w przemyśle ciężkim 
powodują, że ta dziedzina go­
spodarki potrzebuje ciągle 
nowych wykwalifikowanych 
kadr. Problem ten rozwiązuje 
się poprzez stałą rozbudowę 
sieci przyzakładowych szkół 
uczących najrozmaitszych za­
wodów. W nowym roku szkol­
nym liczba tych szkół zwięk-

Konkurs na nowy 
hymn Bułgarii

Z okazji przypadającej za 
dwa lata ‘XX rocznicy ludo­
wego powstania zbrojnego, 
które wybuchło 9 września, 
Komitet Centralny Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i 
Rada Ministrów Ludowej Re­
publiki Bułgarii powzięły 
uchwałę o skomponowaniu no 
wego hymnu Ludowej Re­
publiki Bułgarii. W związku z 
tym ogłoszony został konkurs 
na napisanie tekstu i muzyki 
nowego hymnu.

Ministerstwo Oświaty i Kul 
tury, Związek Pisarzy Bułgar­
skich i Związek Kompozyto­
rów zwróciły się z apelem do 
wszystkich poetów, kompozy­
torów i całego narodu w spra­
wie wzięcia aktywnego udzia­
łu w pracy nad skomponowa­
niem i w dyskusji nad nowym 
hymnem.

szy się o 66 nowych placówek. 
Będzie to 35 przyzakładowych 
szkół zasadniczych i 31 techni 
ków dla pracujących.

Z nowym rokiem młodzi 
pracownicy przemysłu cięż­
kiego rozpoczną naukę ogó­
łem w 197 szkołach przyzakła­
dowych (zasadniczych i tech­
nikach). Uczyć się w nich bę­
dzie ok. 35 tys. młodocianych 
pracowników. Warto pod­
kreślić, że w powstających 
szkołach zorganizowano naukę 
różnych nowych zawodów 
m. in. w zakresie budowy sil­
ników spalinowych, aparatury 
kontrolno pomiarowej, auto­
matyki i elektroniki. Placówki 
o tej specjalności stworzy się 
m. in. przy Zakładach Apara­
tury Przemysłowej w Ostro­
wie Wielkopolskim, w Zakła­
dach im. Róży Luksemburg w 
Warszawie i Zakładach „H. 
Cegielski” w Poznaniu. (PAP)

wej. Projektuje się budowę jesz­
cze większych elektrowni — o 
mocy ponad 3 tys. MW. Nowe za­
kłady energetyczne wyposażane są 
w najnowocześniejsze agregaty 
prądotwórcze, co pozwala na bar­
dziej ekonomiczną pracę, na zna­
czne zmniejszanie zużycia paliwa. 
Podczas gdy w 1950 r. zużywano 
na wyprodukowanie 1 kWh ener­
gii elektrycznej ponad 700 gramów 
węgla, obecnie średnio już tylko 
ok. 460.

Pracowników energetyki, a 
wraz z nimi pracowników prze 
mysłów produkujących urzą­
dzenia, maszyny i materiały 
techniczne dla elektrowni oraz 
pracowników przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych cze­
kają w najbliższych latach 
trudne zadania. Do roku 1965 
mają być oddane w kilkuna­
stu elektrowniach bloki ener­
getyczne (kocioł, turbina, ge­
nerator) o łącznej mocy ponad

Klęska w Korei płd

KonLursy Wieniawskiego — przedmiotem obrad

Wczoraj przybył do Poznania minister kultury i sztuki 
Tadeusz Galiński i wziął udział w posiedzeniu Prezydium 
Komitetu Organizacyjnego Międzynarodowych Konkursów 
im. H. Wieniawskiego.

Przed XVII sesją ONZ

Stevenson na czele 
delegacji USA

Prezydent USA, Kennedy 
mianował we wtorek stałego 
amerykańskiego przedstawi­
ciela w ONZ, Stevensona po­
nownie przewodniczącym de­
legacji amerykańskiej na XVII 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Nominacja podlega jesz­
cze zatwierdzeniu przez senat.

PAP.

Utonęło 138 osób 
- 9.500 bez dachu
Liczba ofiar straszliwej po­

wodzi w południowo-koreań- 
skim mieście Senszon (na po­
łudnie od Seulu) wzrosła do 
138. Los wielu osób jest nie­
znany. Około 9.500 osób zosta­
ło pozbawionych dachu nad 
głową.

Katastrofa nastąpiła w nocy 
z poniedziałku na wtorek; ta­
ma na rzece Nam nie wytrzy­
mała naporu wody, gwałtow­
nie wezbranej na skutek ulew 
nych deszczów. W ciągu kilku 
nastu minut zalanych zostało 
ponad 2 tys. domów. Miesz­
kańcy zostali zaskoczeni we 
śnie.

Jak podaje agencja Reutera, 
jest to najbardziej katastrofal 
na powódź jaka wydarzyła 
się w Korei południowej, w 
ciągu ostatnich 100 lat. (PAP)

W posiedzeniu uczestniczyli: 
przewodniczący Prez. RN m. Po­
znania Jerzy Kusiak, wiceprzewod 
nicząca Prez. RN Władysława Kla- 
witer, sekr. KW i I sekr. KM PZPR 
Czesław Kończal, kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR Jan 
Bartkowiak, dyrektor Opery Zdzi­
sław Górzyński, profesor Tadeusz 
Szeligowski, dyr. Filharmonii Ro­
bert Satanowski, dyr. Telewizji 
Poznańskiej Marian Paluchowski 
kierownik Wydziału Kultury Prez. 
RN mgr Janusz Przewoźny, kie­
rownik Biura Organizacyjnego 
Konkursów dr Włodzimierz Ka­
miński i kierownik Biura Praso­
wego red. Lech Jeszka.

Podczas posiedzenia dr Kamiń­
ski złożył sprawozdanie z przebie­
gu Konkursów: Kompozytorskie­
go i Lutniczego oraz z prac przy­
gotowawczych do Konkursu 
Skrzypcowego, który odbędzie- się 
w listopadzie, red. Jeszka mówił 
o pracy Biura Prasowego, dyr. Sa­
tanowski o stanie przygotowań or­
kiestry, która ulega powiększeniu. 
Poinformowano również o przebie 
gu robót inwestycyjnych w związ­
ku z Konkursem jak remont auli 
UAM, przebudowa siedziby PTM 
przy Starym Rynku i innych.

Min. Galiński żywo intere­
sował się całośpią spraw kon­
kursowych, zadawał wiele py 
tań, po czym wyraził zadowo­
lenie z przebiegu poprzednich 
tegorocznych konkursów i o- 
biecał pomoc w kilku istot­
nych problemach najważniej­
szego z konkursów — skrzyp­
cowego. Po posiedzeniu min. 
Galiński osobiście zapoznał się 
ze stanem robót w auli UAM. 
W dniu dzisiejszym Minister 
Kultury i Sztuki odwiedzi Ła­
gów miejsce zgrupowania pol­
skiej ekipy kandydatów na 
Konkurs Skrzypcowy, (ms)

Terroryści i szpiedzy 
przed sądem NRD

W Sądzie Najwyższym NRD 
pod przewodnictwem jego pre 
żesa dr Toeplitza rozpoczął się 
w środę proces 5 osób oskar­
żonych o uprawianie działal­
ności wywiadowczej i terro­
rystycznej przeciwko NRD. 
Zarzuca im się w szczególno­
ści udział w zamachach zbroj­
nych na granice państwowe 
NRD w Berlinie. Trzej oskar­
żeni, Dieter Gengelbach, Wolf 
Sternheimer i Hartmut Sta- 
chowitz, pochodzą z Berlina 
zachodniego, a dwaj pozostali, 
Heinz Fink i Horst Sterzik, 
są mieszkańcami Berlina de­
mokratycznego. W procesie 
zeznawać będzie 13 świadków.

PAP.

Reprezentacja Polski 
pokonała Poznań 4:1 
Mecz sparringowy reprezen­

tacji piłkarskiej Polski, która 
w niedzielę wystąpi w Pozna­
niu przeciwko jedenastce Wę­
gier, z reprezentacją Poznania 
zakończył się wynikiem 4:1 
(2:0).

Bramki dla reprezentacji Po! 
ski zdobyli: Pohl, Brychczy, 
Musiałek i Faber, dla Pozna­
nia — Adam, (p)
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U Thant
Jest lojalny, dyskretny, kocha 

prawdę. Jest skromny. Za­
wsze zachowuje spokój. Okazuje 
olbrzymią cierpliwość, znosząc z 
uprzejmj'm uśmiechem głupców i 
natrętów”. Tymi słowami dziennik 
birmański charakteryzował przed 
laty u Thanta ówczesnego doradcę 
premiera Birmy.

U Thant urodził się w 1309 roku 
w pobliżu Rangunu. Studiował na 
stołecznym Uniwersytecie, leez z 
powodu trudności materialnych 
przerwał na jakiś czas studia. 
Przez pewien okres wykładał w 
Wyższej Szkole Narodowej w ro­
dzinnym mieście Pantanau. W 1945 
r. był kierownikiem W'ydziału pra 
sowego Antyfaszystowskiej Ligi 
Wolności Ludu.

U Thant przez długi, czas współ­
pracował z byłym premierem Bir­
my U Nu. W 1955 r. był członkiem 
delegacji birmańskiej na konferen 
cj. krajów Azji 1 Afryki w Ban- 
dungu. Od 1957 r. do chwili nomi­
nacji piastował stanowisko stałego 
przedstawiciela Unii Birmańskiej 
w ONZ w randze ambasadora. 
Z tego tytułu brał udział w pra­
cach grupy państw afro-azjatyc- 
kich.

Kiedy 4 listopada 1901 r. Zgro­
madzenie Ogólne NZ powierzyło 
mu mandat p. o. sekretarza gene­
ralnego na przeciąg półtora roku, 
sytuacja tego, którego nazywano 
„małym uśmiechniętym księży- 
c:m” nie wyglądała różowo. Ni­
gdy bodaj przedtem autorytet 
ONZ nic stał ta nisko, jak w okre 
sie ekspedycji kongijskiej, która 
okazała się też rujnująca dla 
finansów ONZ.

Toteż kiedy U Thant objął nrzę 
dowanie w drapaczu chmur na 
East River mało było ludzi, któ­
rzy zazdrościli stanowiska nowe­
mu sekretarzow'ł generalnemu.

Dzisiaj, po niespełna 19 miesią­
cach kryzys kongijski nie jest 
wprawdzie rozwiązany, ale ONZ 
nie prowadzi działań wojennych. 
Kryzys finansowy isnieje nadal, 
jednakże U Thant, jako ostrożny 
i stojący na gruncie realnych 
faktów administrator, kategorycz­
nie skreśla wszystkie scydatki, na 
które nie ma pokrycia.

U Thant zawsze pozostawał wier 
ny swemu stanowisku, był wro­
giem kolonializmu. M. in. potępił 
Francję za jej próby rozwiązania 
konfliktu algierskiego przy po­
mocy siły i nie przestąpił jej 
granic przed uzyskaniem przez Al­
gierię niepodległości.

W ostatnim czasie U Thant wy­
stąpił ostro przeciwko Czombemu 
domagając się uchwalenia sankcji 
ekonomicznych przeciwko kacy­
kowi Katangi. Występując na 
rzecz jedności, niezawisłości Kon­
ga napotyka U Thant na opór za­
interesowanych mocarstw zachod­
nich.

U Thant występował również z 
trybuny ONZ z żądaniem dopu­
szczenia ChRL do tej organizacji. 
Deklarował się także na rzecz po 
wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia. (jr)

Chełmża - 
wieś zmotoryzowana

Chełmża w pow. Toruń to jed­
na z najlepiej zmechanizowanych 
i zmotoryzowanych wsi chyba nie 
tylko na Pomorzu. Miejscowe 
kółko rolnicze posiada 7 ciągni­
ków wraz ze sprzętem towarzy­
szącym. Zamierza dokupić trzy 
dalsze. Jest tu też wiele moto­
cykli, a 12 gospodarzy — więc 
niemal co dziesiąty — to właści­
ciele samochodów osobowych — 
przeważiilie marksi „Moskwicz”,

PAP

Nowe kierownictwo
Między narodowego Związku Studentów

W środę nad ranem zakoń­
czył się VII kongres Między­
narodowego Związku Studen­
tów, który w ciągu 10 dni 
obradował w Leningradzie.

Zniesienie podatku 
wyborczego USA

Izba Reprezentantów, w ślad za 
Senatem, uchwaliła w poniedziałek 
ustawę anulującą podatek wybór 
czy w tych stanach USA, gdzie, 
do dziś wymagany on jest jako 
warunek wciągnięcia na listę wy­
borców. Ustawa nabierze jednak 
mocy prawnej dopiero po zaapro­
bowaniu jej przez 3/4 stanów.

W przeszłości podatek wyborczy 
wykorzystywany był szeroko w 
stanach południowych przeciwko 
wyborcom murzyńskim. Zachował 
on swoją moc w 5 stanach: Ala­
bama. Arkansas. Mississippi, Te- 
xas i Virginia. (PAP)

ffliimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimirniniiiiiiifmiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował Feliks Biłoś.

Dyplomatyczny policzek
otrzymał Macmillan od Adenauera

Jak Informuje londyński korespondent TASS, oficjalny 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw Zagranicznych W. Bry­
tanii musiał we wtorek na konferencji prasowej czynić wie- 
le wysiłków, aby móc odpowiedzieć na liczne pytania, doty­
czące niedawnej wymiany listów między premierem Macniil. 
łanem i kanclerzem NRF Adenauerem, na temat przystąpie­
nia W. Brytanii do Wspólnego Rynku.

Ta bardzo ciekawa wymiana 
listów, o której informacje w 
„ tajemniczy sposób” przecie­
kły na łamy zachodnioniemiec- 
kiego pisma „Die Wełt”, jesz-

Amerykańskie manewry 
w Berlinie zachodnim
We wtorek od wczesnych 

godzin część dzielnic Berlina 
zachodniego objęta została 
ćwiczeniami wojskowymi dru­
giej grupy bojowej 6 amery­
kańskiego pułku piechoty. Uli­
cami przeciągają uzbrojone po 
zęby grupy żołnierzy, zaś na 
wielu skrzyżowaniach ulic u- 
stawiono karabiny maszyno­
we. (PAP)

Dalszy rozwój 
naszej floty handlowej 
Zatwierdzenie projektu pla­

nu rozwoju techniki na r. 1963 
Ministerstwa Żeglugi było 
głównym tematem obrad ko­
legium tego resortu we wto­
rek, 28 bm. W wyniku reali­
zacji tego projektu nastąpi 
dalsza modernizacja naszej flo 
ty handlowej poprzez zwię­
kszenie liczby jednostek mo­
torowych do około 80 procent 
ogólnego tonażu (w bież, roku 
70 proc.), co spowoduje zwię­
kszenie średniej prędkości stat 
kow. Liczba statków handlo­
wych powiększy się w roku 
przyszłym o 186. a ogólny to­
naż do 1061 tys. DWT.

Zwiększy się w przyszłym 
roku techniczne wyposażenie 
portów. Otrzymają one me­
chaniczne urządzenia przeła­
dunkowe, opracuje się nowe 
metody technologiczne prze­
ładunków. Wszystko to zmniej 
szy czas postoju statków w 
portach. (PAP)

Podpisanie protokółów 
fiancusko-algierskich

We wtorek r5nc przewodniczą­
cy Tymczasowego Organu Wyko­
nawczego Fares i minister stanu 
do spraw algierskich Joxe podpi­
sali 9 protokołów przewidzianych 
układami eviańskimi oraz proto­
kół w sprawie banku algierskiego. 
Protokoły dotyczą technicznej po­
mocy Francji dla Algierii, sytua­
cji urzędników francuskich w Al­
gierii, wymiaru sprawiedliwości, 
finansów oraz powołania do życia 
organu, który zajmie się eksploa­
tacją bogactw naturalnych Saha­
ry. (PAP )

Kongres zatwierdził rezolu­
cje. wyrażając w nich solidar­
ność z organizacjami walczą­
cymi o szczęśliwą przyszłość 
swych krajów i narodów, o- 
kreślił stosunek MZS do aktu­
alnych problemów politycz­
nych..

Delegaci na VII kongrec uchwa­
lili jednomyślnie, że stanowisko 
przewodniczącego MZS zajmie 
przedstawiciel Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży. Studenci 
czescy ogłosili na wtorkowym 
końcowym posiedzeniu kongresu, 
że ich związek wysunął kandy­
daturę Jiri Pelikana.

Kongres uchwalił również, że 
sekretarzem generalnym będzie 
przedstawiciel Związku Studen­
tów Iraku. Na wiceprzewodniczą­
cych wybrano przedstawicieli 
krajowych związków studentów 
Kuby, Brazylii, Wenezueli, Fede­
racji Studentów Czarnej Afryki, 
kształcących się we. Francji, 
oraz, związków studentów Sudanu, 
Chin, Indii i ZSRR.

W skład Sekretariatu Komitetu 
Wykonawczego weszli przedsta­
wiciele Polski, Bułgarii, Rumu­
nii, Puerto Rieo, Związku Stu­
dentów Afryki Zachodniej, Japo­
nii i Afganistanu, (PAP) 

cze raz pokazała, na jakie po­
niżenie godzić się musi W. Bry 
tania, by uzyskać wstęp do 
Wspólnego Rynku.

Odpowiadając na list Mac- 
millana utrzymany w przyjaz- 
no-proszącym tonie, Adenauer 
dał premierowi brytyjskiemu 
do zrozumienia, że W. Bryta­
nia nie ma co liczyć na popar­
cie NRF w rozmowach na te­
mat przystąpienia do Wspólne 
go Rynku i jeśli będzie chciała 
do niego przystąpić, to będzie 
musiała skapitulować przed 
Niemcami zachodnimi i Fran­
cją i zrezygnować ze swych 
najważniejszych warunków. W 
Londynie list ten wywołał 
przygnębiające wrażenie i 
treść jego usiłowano ukryć 
przed opinią publiczną. Jeszcze 
przedwczoraj przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych udawał, że nic mu nie 
wiadomo na temat wymiany 
listów między Macmillanem i 
Adenauerem.

Obecnie, kiedy tajemnica zosta­
ła ujawniona, w dyplomatycznych 
kołach Londynu zapachniało ko­
lejnym skandalem — pisze kores­
pondent TASS.

Dziennikarze zaczęli mówić o 
„dyplomatycznym policzku” wy­
mierzonym Macmillanow'1 przez 
Adenauera. Między Bonn i Lon­
dynem wybuchła kłótnia, przy

Automatyzacja 
wkracza do fabryk

Dolny Śląsk odgrywa ohecnie ważną rolę w procesie me­
chanizacji i automatyzacji przemysłu. Na tym terenie utwo­
rzono kilka placówek o ogólnokrajowym znaczeniu. Rów­
nież w samych fabrykach województwa warszawskiego po­
stępują szybko naprzód prace, których celem jest zautoma­
tyzowanie procesów wytwórczych.

Nad problemami 
zacji naszych elektrowni pra­
cuje Instytut Automatyki Sy­
stemów Energetycznych we 
Wrocławiu. Zaprojektowano 
tam i przeprowadzono a u tom a 
tyzację kotłow w elektrowni 
„Poznań”, „Łódź II”, Konin II”

Komenda Główna MO apeluje

. Pomóżcie 
zakończyć śledztwo
Milicja Obywatelska prowadzi 

śledztwo na zlecenie Prokuratury 
Wojewódzkiej, w sprawie dokona­
nego w 1953 r. zabójstwa dwóch 
o«ób.

Ustalono, że sprawcy tego za­
bójstwa, między innymi zrabowa­
li:
• złoty zegarek marki „Schafhan-

•en” względnie „Tissot” z czar­
ną tarczą, bez centralnego se-
kundnika, z dorobioną złotą ko­
pertą;

• zegarek na rękę o nieustalonej
marce, którego koperta miała 
lutowane uszko do paska, na 
tarczy namalowana była pod- 
kówka z kółkami;

• złoty zegarek damski o nieusta­
lonej marce, przypominający 
kształtem ścięty stożek;

• złoty pierścionek damski, któ­
rego kształt przedstawia dwa 
węże schodzące się główkami;

• dwie bransoletki, z których jed 
na wykonana była m złotego 

łańcuszka, druga składała się z
podłużnych sześciokątnych zło­
tych blaszek;

• złote kolczyki zwane „łzami” 
oraz złotą gwiazdę sześciora- 
mienną z gęsto usłanymi wzo­
rami.

Jeden z zegarków prawdopodob­
nie w 1953 r. lub 1954 r. został 
sprzedany w Warszawie przez 
mieszkańca Wrocławia.

Pozostałe przedmioty zostały 
prawdopodobnie sprzedane na te­
renie Warszawy, Krakowa brąz 
województw: katowickiego i gdań 
skiego.

Ponieważ podane wyżej przed­
mioty stanowią bardzo ważny do­
wód w prowadzonej sprawie, Ko­
menda Główna MO zwraca się z 
uprzejmą prośbą do wszystkich, 
którzy posiadają jakiekolwiek in­
formacje o losie tych przedmio­
tów o przekazanie ich Komendzie 
Głównej MO lub najbliższej jed­
nostce MO w najdogodniejszy dla 
sićbie spesób. 

czym jedna strona oskarża drugą 
o celowe opublikowanie w prasie 
informacji o wymianie listów.

Tak, czy inaczej, coraz, bardziej 
jasny staje się smutny morał tej 
niewesołej dla W. Brytanii histo­
rii — wzmagająca się izolacja po­
lityczna W. Brytanii, będąca bez-
pośrednim następstwem polityki 
rządu Macmillana, który dążąc do 
wciągnięcia Anglii za wszelką ce­
nę do Wspólnego Rynku, poświę­
ca najżywotniejsze interesy kra­
ju. w Londynie uważa się, że gdy 
w październiku zostaną wznowio­
ne w Brukseli rozmowy na temat 
przystąpienia Anglii do Wspólne­
go Rynku sytuacja przedstawiciela 
brytyjskiego Heatha okaże się je­
szcze trudniejsza wobec zjednoczo 
nego frontu NRF 1 Francji. (PAP)

ZSRR wydzierżawi Finlandii 
swoją część

Kanału Saimaa
Związek Radziecki zgodził 

się w poniedziałek wydzierża­
wić Finlandii swoją część ka­
nału Saimaa.

Kanał ten, długości 56 km, 
łączy fińskie jezioro Saimaa 
z Zatoką Fińską koło Wybor- 
ga i może być najdogodniej­
szą drogą dla transportu drew 
na ze wschodniej Finlandii do 
fabryk i na rynki światowe.

Przedstawiciele ZSRR i Fin­
landii parafowali w ponie­
działek w Helsinkach teksty 
porozumienia w tej sprawie. 
Obecnie przedstawi się je obu 

j rządom do ostatecznego za- 
I twierdzenia. (PAP)

oraz „Skawina”. Jak oświad­
czył dyrektor tego Instytutu — 
prof. dr Jan Kozuchowski, pla 
cówka ta dostarczy w tym ro­
ku urządzenia służące do au­
tomatyzacji dla elektrowni 
„Halemba” i „Siekierki”, a w 
przyszłym — dla „Tur,owa” i 
„Stalowej Woli”. Zostaną tam 
w pełni zautomatyzowane ta­
kie procesy techniczne, jak 
doprowadzenie wody i węgla 
do kotłów, dozorowanie ciś­
nienia i temperatury pary oraz 
wiele innych czynności. Kon­
struktorzy z Instytutu nie po­
przestaną jednak na tym. O- 
pracowują już plany automa­
tyzacji elektrowni, w których 
instalowane będą turbogene­
ratory o mocy 300 MW i kotły 
o wydajności 1000 ton pary na 
godzinę. (PAP)

Pomoc materialna
dla członków

związków zaw.
W okresie ostatnich 4 lat, 

od IV Kongresu, związki za­
wodowe poświęciły znacznie 
więcej środków i starań w 
celu zwiększenia pomocy ma­
terialnej dla swoich członków. 
Szczególnie dużą rolę w za­
kresie pomocy materialnej dla 
członków związków spełnia­
ją pracownicze kasy zapomo­
gowo-pożyczkowe, których li­
czba w okresie czterech ostat­
nich lat zwiększyła się o po­
nad 1230, a liczba ich człon­
ków o 884 tys. Obecnie działa 
ponad 20 tys. kas, liczących 
ok. 5 min. członków. Fun­
dusz wkładów członkowskich 
wzrósł w tym czasie prze­
szło dwukrotnie. osiągając 
3.480 min. zł. W tym okresie 
kasy udzieliły 13.3 min. poży­
czek na sumę ponad 21 rpld. 
755 min. zł oraz wypłaciły 
ponad 100 tys.' zapomóg na 
sumę ponad 370 min. zł.

Na zasiłki statutowe wypła­
cane w przypadkach urodzin 
dziecka, zgonów członków 
związku i członków ich rodzin 
wrnbcońo w okresie 4 lat 
ponad 567 min. zł. (PAP)

____________

Lekkoatletyczny miting 
w Grodzie Halszki

150 zarodników zgłoszonych do siariu

prez sportowych w obecnym 
wrej Sparty o mistrzostwo 
żyny, ściągają każdorazowo 
niej niedzieli zorganizowane

Społeczeństwo Szamotuł nie/ może narzekać na brak ciekawych ną 
sezonie. Mecze piłkarskie miejsc 

III ligi, dzięki dobrej postawie | 
rzesze entuzjastów piłkarskich. Ostą j 
wyścigi kolarskie cieszyły się

zainteresowaniem publiczności. W najbliższą niedzielę odbędzie ' 
również ciekawy miting lekkoatletyczny. Z satysfakcją podkreśl*, 
my, że organizatorem wielu imprez jest Rada Powiatowa LZ% 
Przejawia ona niewątpliwie największą aktywność spośród - 
ków sportu wiejskiego.

Niedzielne zawody lekkoatletyce 
ne zgromadzą na mjescowym sta­
dionie reprezentantów Olimpii, 
Warty i Energetyka z Poznania, 
Zawiszy z Bydgoszczy, Warty z Go 
rzowa i innych klubów. Rozegra­
ne zostaną liczne konkurencje mę 
skie i kobiece, seniorów i junio­
rów, z wyjątkiem biegów na 5 
i 10 tys. m., skoku o tyczce i mara 
tonu. Wspólnie z zawodrakami 
LZS Halszka — Szamotuły zgło­
szonych jest ponad 150 zawodni­
ków. Do jednej z najciekawszych 
konkurencji szamotulskiego mi­
tingu należy każdorazowo bieg 
na 3000 m. W ub. roku tę konku­
rencję wygrał Motyl z poznań­
skiej Olimpii. Czy zobaczymy go 
w niedzielę na starcie? O ile nie 
będzie uczestniczyć w zawodach 
kontrolnych, niewątpliwie zjawi 
się w Grodzie Halszki by bronić 
zdobytej w 1981 r. nagrody.

W tym samym dniu odbędzie 
się czwórbój dla młodzieży, w wie 
l.i lat 14. Pięcioosobowe reprezen 
taeje wystawią WKS Zawisza— 
Bydgoszcz, Energetyk i Warta z 
Poznania oraz LZS Halszka. Mło­
dzi lekkoatleci muszą rozegrać na 
stępujące konkurencje: bieg 60 m., 
skok w dal i wzwyż oraz rzut 
piłką palantową.

Włochy-Wołomin
w siatkówce?

W pierwszych dniach paździer 
nika dojdzie do niecodziennego 
spotkania w siatkówce. W nowo 
wybudowanej hali sportowej w 
Wołominie odbędzie się mecz Wo­
łomin — Włochy w siatkówce 
mężczyzn. Nie chodzi tu bynaj­
mniej o reprezentację podwarszuw 
skiego osiedla Włochy, ale o rze­
czywistą reprezentację słonecznej 
Italii, która w drodze na mistrzo­
stwa świata do Moskwy chce roze­
grać w Polsce jeden mecz. Polski 
Związek Piłki Siatkowej postano­
wił, że przeciwnikami reprezen 
tacji Włoch będzie drużyna Ma­
zowsza.

Tenisiści Grunwaldu 
mistrzem grupy

Od kilku tygodni trwają roz­
grywki o wejście do I ligi tenisa 
ziemnego. Reprezentant wojewódz 
twa poznańskiego Grunwald wal­
czy w grupie półnotnej, obok 
SKT Szczecin, SKT Sopot oraz 
Sparty Olsztyn. Rozgrywki prze­
prowadzone są systemem pucharo- 
wym. W pierwszym meczu Grun­
wald pokonał SKT Szczecin 7:6 a 
SKT Sopot w tym samym stosun­
ku zwyciężył Spartę Olsztyn. W 
ostatnią sobotę i w niedzielę od­
były się w Sopocie rozgrywki fi­
nałowe. Mistrzem grupy północ­
nej został Grunwald Poznań, któ- 
r. pokonał SKT Sopot 7:6. Punk­
ty dla poznaniaków zdobyli: Mu­
siał, kóry pokonał Pałuckiego 
6:3, 6:4, Pluta zwyciężając Sobań­
skiego 6:2, 6:3, Cerba po zwycię­
stwie nad Jokielową 4:6, 6:0, 6:4, 
B. Mazurkiewicz zwyciężająca Za­
rzycką 6:2, 6.0, Para Mazurkie­
wicz, Pluta wygrała z parą Za: 
rzycka, Pałucki 6:2, 6:1, Filipow­
ski, Pluta, z Gawłowską, Pałucki 
6:3, 6:2 oraz Cerba, Mazurkiewicz 
z parą Jokielową, Zarzycka 6:3, 
6:2.

W grupie finałowej spotkają się 
mistrzowie czterech stref. W tej 
chwili wiadomo, że jednym z nich 
jest MKT Łódź’ — faworyt rozgry­
wek, w którego szeregach grają 
Skonecki, Orlikowski i Nowicki.

(s)

Początek łekRoatletyezneg® 
tingu o godz. Ml, a czwórboju t I 
godz. 13. Dla zwycięzców przMM, J 
czone są praktyczne nagrody, Jla 
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Kubiak i Siejkowski i 
czuja si; lepiej

W Wałczu przebywają na zgrwjg .j? 
waniu członkowie kadry wioślai. L 
skiej przygotowujący się do m>. 
strzostw świata w Lucernie. ® 
z wioślarzami przebywają na oho. 
zie lekkoatleci, których czeka s‘r: 
ją mistrzowskie pojedynki w sto, ilP' 
licy Jugosławii — Belgradzie. RS

Jeszcze do niedawna duże obawy 
mieliśmy, o stan zdrowia dwóch 
naszych czołowych reprezentan. *7 
tów Siejkowskiego i Kubiaka. Siej W 
kowski już przystąpił do trenin- ma 
gów i zdaniem trenerów szybką On 
odzyskuje formę.

Pod znakiem zapytania był start BU 
Kubiaka. Jak nas informują ? tir 
PTW Tryton, którego członkiem sil: 
jest Kubiak, zawodnik czuje sią 
lepiej i przebywa w Wałczu wra 
z swym trenerem Walerym Ciu. . 
dzińskim. Kubiak jest podobno M 
jeszcze na diecie. Życzymy im ® 
wszystkim szybkiego powrotu do tie' 
zdrowia i najlepszych wynikjw pot 
na torze w Lucernie. k

Obsada tegorocznych mistrzostw - 
jest rekordowa. W kilku konku- I 
rencjach będzie trzeba rozgrywał 1 
oprócz przedbiegów, międzybie 
gów (repesaży) rówi.ież biegi półą 11 
finałowe. Wszystkie finały roz»> E 
grane zostaną w ostatnim dnia 
mistrzostw, (p)

Milion w lotko
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w specjalnym konkursu 
sportowym Toto-Lotek z dnia H 
sierpnia 1962 r. stwierdzono: 1 rw- 
wiązanie z 6 traf, wygrana ok. 
zł 1.006.900, 69 rozwiązań z 5 zwyH 
wygrane po ok. 22.686; 6.224 z * 
traf, po zł 37Z; 137.231 z 3 traf. P« 
zł 17.

Na wylosowaną końcówkę b’n“ 
de roli nr 8872 stwierdzono: 
ponów wielozakładowych — P1* 
mie po 2000 zł; 18 kuponów jedno­
zakładowych — premie po 5W

W zakładach piłkarskich z dni» 
26. 8. 1962 r. stwierdzono: 1
rozwiązanie z 12 — wygrana ok. 
116.797 ; 55 z n po Z. 2123; 6« ’ * 

po zł 17 L

Dziękujemy 
koszykarzom konińskiego Góflf 
ka za pozdrowienia prze5,aDf|j». 
obozu w Krakowie. Życzymy 
brych wyników w nadchodząt” 
sezonie.

Pohl Ut roti
•pŁoikarza

Tym razem przez płotki n’e P?* 
chodzą lekkoatleci lecz $x7 
wie naszej kadry piłkarskie) P 
gotowującej się do 
najciekawszych, między?”” 
wych spotkań sezonu, do 1,1 . 
Polska — Węgry w 
Na pierwszym planie nar 

Ernest Pohl- 
Fot. - K. przych^
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VIII. IM?

a kilka lat przed 
II wojną światową 
były gauleiter i nad-
prezydent Prus

Wschodnich w wygłoszonym 
przez siebie przemówieniu 
powiedział między innymi:, 

„Prusy Wschodnie są 
pierwszym krajem (oczywi- 
;cje w Rzeszy Niemieckiej) 
— przyp. autora), w któ­
rym radykalnie zlikwido­
wano bezrobocie”. Erich 
Koch, bo to właśnie o nim 
mowa, podkreślił również 
rozmach gospodarczej akty­
wizacji tej prowincji, kła­
dąc szczególny nacisk na 
budowę dróg, mostów, linii 
kolejowych itp.

NAWAŁA z POŁNOCY
W przededniu września 1939 roku

TV - i kanikuła

Sprytny kamuflaż 
już wtedy uważni obserwato 
I ,rzy, a takich w Warmii i 
lazurach nie brakowało, uzna 
i przemówienie Ericha Kocha 
a sprytny kamuflaż. Gaulęi- 
er w potokach ładnie brzmią 
;ych słów ukrywał prawdę. 
Job. Prusy Wschodnie już na 
alka lat przed wojną zamie- 
lily się w olbrzymi teren bu- 
|owy — jednak nie domów 
mieszkalnych czy dróg, lecz — 
roszar,- umocnień, obiektów 
strategicznych, punktów oporu 
jp, We wszystkich miastach 
Oponujących w połowie 
toku 1939 potężnie rozbudowa 
mymi kompleksami koszaro-

ren, budowało hangary i po­
mieszczenia dla lotników. WT 
pierwszym dniu wojny z 
lotnisk tych wystartowało kil­
kaset samolotów, siejąc w 
miastach i wsiach polskich 
zniszczenie i śmierć. .

Oczywiście nie zapomniano 
i o drogach, o których wspo­
minał Erich Koch. Ale drogi 
te służyły nie ludności cywil­
nej i nie dla niej były budo­
wane. Uważny obserwator 
agresywnych przygotowań nie 
mieckich do rozprawy z Pol­
ską mógł bez trudu stwier­
dzić, iż budowane olbrzymim 
nakładem kosztów i materia­
łów drogi i szosy miały służyć 
militarnym celom.

»nni lokowano 
wjskowe. Olsztyn.

jednostki 
Giżycko,

maleńki w owym czasie 
Orzysz, Pisz, Bartoszyce, 
Kętrzyn czy wreszcie Szczytno 
zmieniano gwałtownie na 
ośrodki wojskowe. Wykorzy­
stano nawet wybudowaną w 
okresie I wojny światowej 
twierdzę w Giżycku, zamie- 
niaiąc ją na silnie umocnioną 
bazę oporu i agresji. W Orne- 
tie, Kwidzyniu, Gryźlinach 
pod Olsztynkiem, w Kętrzynie 
tysiące ludzi niwelowało te-

Bajeczki i perfidia
VV połowie roku 1939 wszyst 
’ ’ kie prz.ygotowania do 

wojny z Polską zakończono. 
W Prusach Wschodnich stacjo 
nowało wtedy 11 pełnych dy­
wizji piechoty oraz kilka dy­
wizji zmotoryzowanych, pan­
cernych, jednostek artyleryj­
skich itp. Nawała ta miała 
wkrótce runąć na tereny przy 
graniczne, miażdżąc opór 
wojsk polskich gąsienicami 
czołgów Guderiana i tysiąca­
mi bomb lotniczych. W końcu 
kwietnia tego roku całe po­
granicze zamieniło się w po­
tężny obóz wojskowy. W la­
sach, wsiach i miasteczkach 
koncentrowano rezerwy, pod­
ciągano sprzęt techniczny i 
bojowy, maskowano działa i 
punkty oporu, budowano 
bunkry i gniazda karabinów 
maszynowych. Wszystkim tym 
przygotowaniom przyglądała

Rok szkolny za pasem
Obrady aktywu oświatowego

U/yczoraj, z inicjatywy Kuratorium Okręgu Szkolnego 
poznańskiego, odbyła się doroczna konierencja ak- 

W tywu oświatowego województwa poznańskiego, po­
święcona zagadnieniom organizacji nowego roku szkolne­
go 1962/63. Wzięli w niej udział inspektorzy szkolni, kie­
rownicy powiatowych ośrodków metodycznych, dyrektorzy 
techników, szkół zawodowych i liceów ogólnokształcących 
»także młodzieżowych zakładów’ wychowawczych.

Wśród zaproszonych gości 
Rbyli m. in. przedstawicie- 
* Ministerstwa Oświaty, wi- 
?htorzy: St. Gapowniczek i 
"■ Lis, kierownik Wydziału 
Mi i Oświaty KW PZPR 
! Jezierski i jego zastępca 
Wojtaszek oraz przewodni­

cy Komisji Oświaty WRN
Walczak.

Referat na temat organiza- 
® pracy w pierwszym roku 
Wacji reformy szkolnej 
Wosił Kurator Okręgu 
®olnego Poznańskiego Jan 
Wński. Zwrócił on uwagę 
Szczególne znaczenie współ 
Cy całego społeczeństwa z 
®Wem oświaitowym, któ- 

bieżącym roku przygoto- 
ma start szkoły do no- 

7eh metod i treści naucza- 
M.
Równymi wytycznymi w 
Rocznej pracy nauczycieli 
S troska o jak 
'yhściwszą lokalizację o- 

^watek, o podniesienie ba- 
J^eriałowej szkół, o do- 

kadr pedagogicz- 
J > nowoczesne metody 
. howawcze młodzieży. Wy- 
k. Wać zaś — to znaczy 
J zarówno o jak najpeł- 

rozwój umysłowy i 
^rżenie zasobu wiedzy 

jak i wdrażania go do 
udzielnej pracy naukowej, 

ó^ieny, estetyki oraz co- 
praktycznych u- 

^tności.
/Wnuowane będą rów- 

Przez wydziały oświaty 
J1 brodowych i kierownic- 

szkół wysiłki których 
ma. być dalszy rozwoj 

?mktwa zawodowego — 
Jn‘e zaś szkół międzyza- 
.°Wych i przyzakładowych, 
pieniu Komitetu Woje- 
.tę*go PZPR przemówił 
parownika Wydziału Na- 
J Oświaty Jan Wojtaszek, 
Lc.3iąc m. in. uwagę na 

. Potrzeby w zakresie 
^nia specjalistycznej

kadry nauczycielskiej w Wiel- 
kopolsce.

Drugą część konferencji 
wypełniły dyskusje nad refe­
ratem i obrady specjalistycz­
ne, prowadzone w poszczegól­
nych sekcjach, (wch)

się ludność miejscowa. Trzeba 
ją było jakoś uspokoić, od­
wrócić uwagę w wygodnym 
dla agresorów kierunku. Wy­
myślono więc bajeczkę o ma­
jących się odbyć pod Tannen- 
bergiem uroczystościach w 25 
rocznicę zwycięstwa feldmar­
szałka Hindenburga nad armią 
gen. Samsonowa. Wersja ta 
miała wszelkie cechy prawdo­
podobieństwa, ponieważ w 
ostatnich dniach sierpnia 
istotnie przypadała rocznica 
ow’ej batalii. Uroczystości mia 
ły być połączone z wielkimi 
manewrami wojskowymi. „Ma 
newry” te odbyły się, ale nie 
pod Tannenbergiem lecz na 
ziemiach polskich.

Aby jednak urzędowemu ko­
munikatowi nadać należną mu 
powagę władze cywilne i woj­
skowe organizowały liczne wy 
cieczki na pola bitwy oraz 
ustawiały na drogach prowa­
dzących na pobojowiska roku 
1914 drogowskazy z czarnymi 
krzyżami. Posunięto się nawet 
do takiej perfidii, iż na „ma­
newry jesienne" zaproszono 
oficjalnie konsula polskiego, 
War chało wskiego.

W samym Olsztynie, stolicy 
„Regierungsbezirku”, było w 
ostatnich dniach sierpnia na 
ogół spokojnie. Tyle tylko, że 
w siedzibie gestapo uzupełnia­
no listy „zbrodniarzy” pol­
skich, których tuż po wybuchu 
wojny aresztowano i wywie­
ziono do obozów koncentra­
cyjnych, gdzie ich zamęczono 
i zakatowano. Gorzej nato­
miast było w terenie. Napady 
na nieliczne w tym czasie 
szkoły polskie i ludność pol­
ską, manifestującą swoje przy 
wiązanie do Macierzy, mnoży­
ły się zastraszająco. Działacz 
i pisarz ludowy, Michał L.en- 
gowski, mieszkający w owych 
dniach w Zieleniewie pod. 
Olsztynkiem, a więc tuż na 
terenach przygranicznych, tak 
mówi o przygotowywanej 
przez hitlerowców agresii:

„W ostatnich dniach sierpnia 
wzmógł się ruch lotnictwa na nie­
dalekim lotnisku w Gryźlinach. 
Wzdłuż granicy w kierunku na 
Mławę, Działdowo i Lubawę, kon­
centrowano silne oddziały z prze­
wagą jednostek technicznych, 
zwłaszcza czołgów. Na trzy dni 
przed inwazją na Polskę, z głębi 
ówczesnych Prus Wschodnich nad 
ciągnęły nowe oddziały, stanowią 
ce wojska drugiej linii. Byli to 
żołnierze rezerwy. W miejscowoś­
ciach zajętych przez wojsko krę­
cili się liczni gestapowcy. Rozpo­
częły się pierwsze aresztowania 
niewinnych ludzi, w nocy z 31 
sierpnia na 1 września stacjonują­
ce w rejonie Olsztynka oddziały

wojskowe ruszyły ku granicy. Za­
nim dotarły do nas urzędowe ogło 
szenia o wybuchu wojny z Polską, 
głuche odgłosy dalekich wybu­
chów dały ludności do zrozumie­
nia, iż Hitler rozpętał wojnę z 
Polską”.

Przygotowani od lat
dniach poprzedzających 

’’ wybuch wojny prasa 
niemiecka zachłystywała się 
opisami incydentów nadgra­
nicznych, prowokowanych rze 
komo przez ludność polską. 
Niektóre z nich miały mieć 
miejsce wr dniu 31 sierpnia na 
polsko-pruskim pograniczu. 
Nikt z ludności miejscowej 
nie przypomina sobie żadnych 
szczegółów związanych z tymi 
incydentami. Wszyscy nato­
miast pamiętają, iż już w 
dniu 26 sierpnia wojska nie­
mieckie podciągnięto na pozy­
cje wyjściowe, a wszystkich 
mieszkańców strefy przygra­
nicznej wyewakuowano. Oczy 
wiście, nie wyimaginowane 
incydenty graniczne były przy 
czyną agresji. Napaść na Pol­
skę była przygofowywana od 
lat. Świadczyły o tym liczne 
na Mazurach budowane bazy 
wojskowe oraz olbrzymie zma 
sowanie wojsk piechoty i dy­
wizji pancernych Guderiana 
na długo przed wrześniem. 
Zgrupowanie to uważano za 
jedno z najsilniejszych w stre 
fach przygranicznych. To 
właśnie z Prus Wschodnich 
wyszło pancerne uderzenie 
czołgów w kierunku na War­
szawę. To właśnie z lotnisk 
wschodniopruskich startowa­
ły pierwsze samoloty wiozące 
bomby na stolicę, Modlin, Na­
sielsk, Białystok i dziesiątki 
innych miast. To właśnie lot­
nicy z Gryżlin masakrowali 
ludność wiejską. To właśnie 
w Działdowie, Olsztynku, Iła­
wie i kilku innych miastach 
warmińsko-mazurskich ną dłu 
go przed wybuchem wojny 
podjęto budowę baraków prze 
znaczonych dla polskich jeń­
ców wojennych. W latach oku­
pacji stworzone w tych miej­
scowościach obozy pochłonęły 
tysiące jeńców polskich i ra­
dzieckich oraz tysiące osób cy­
wilnych.

Atak na Polskę z baz w b. 
Prusach Wschodnich był przy­
gotowywany przez Niemców, 
jak wynika z podanych fak­
tów, na długo przed agresją. 
Tej oczywistej prawdzie nikt 
nie może zaprzeczyć! Doku­
mentuje ją historia.

ZYGMUNT MILEWSKI

P
an Henryk Gąsiorowski 

z Poznania rozgniewał 
się mocno na Telewizję 
Poznańską i dał upust 

swym żalom na papierze w li­
ście do naszej redakcji, pro­
sząc o interwencję. Pisze on 
między innymi: „Od dłuższego 
czasu Telewizja Poznańska ob­
darza swych telewidzów fan* 
tastycznymi rozrywkami w po­
staci ciągłego powtarzania 
swych audycji”, po czym wy­
mienia te powtarzane — jego 
zdaniem — zbyt często audy­
cje. A więc filmy fabularne, dis 
neyowskie, sobotnie wieczorne 
audycje rozrywkowe, jak na 
przykład „Klub starszych pa­
nów” i inne.

Autor powołuje się na opła­
ty za używanie telewizora, któ 
re, uważa, są na tyle wysokie, 
by abonenci TV mieli prawo 
do godziwej rekompensaty. 
„Niech Telewizja Poznańska 
wie — pisze — co telewidzo­
wie sądzą, bo nie jestem w tej 
sprawie osamotniony... Sądzę,

tywicznego widzenia swej pra­
cy niźli o „ogolną niemożność” 
finansową czy techniczną. Zda 
je mi się, że kanikuła ją za­
skakuje, stawia przed faktem 
urlopów własnych ludzi, a tak 
że aktorów teatralnych czy 
estradowych, bez których, jak 
wiadorho, TV na razie nie jest 
w stanie przygotować żadnego 
przyzwoitego widowiska.

A gdyby tak przygotować 
porcję spektakli przed se­
zonem urlopów i odtwarzać je 
później w telerekordingu? ' I 
tak oglądamy teraz niejedno 
widowisko w tej nie najprzy­
jemniejszej technice woleliby- 
śmy jednak widowiska nowe 
niż powtarzane. Leszek Prorok 
ze spokojem, walczyłby wów­
czas z szotami na jachcie „Wiel 
kopolska” (czyni to właśnie), a 
przygotowane przez niego spek 
takie „leciałyby” na ekranie 
ku, ogólnemu zadowoleniu te­
lewidzów. Michał Nowakowski 
beztrosko wyciskałby wszyst­
kie moce ze swojej syrenki, a

że za pośrednictwem Waszym z satysfakcją oglądaliby- 
może jednak da się coś zmie- ieS<> reportaże. Itd., itp.
nić i tym. samym uzdrowić 
nasz program telewizyjny (...). 
Druga sprawa to przerywanie 
jakiegokolwiek ciekawego me­
czu dla jakiejś bzdurnej au­
dycji.”

'tyle cytatów wyrażających 
najważniejsze pretensje p. Gą- 
siorowskiego. Nie podzielamy 
optymizmu autora na temat 
skuteczności naszego pośred­
nictwa, podzielamy natomiast 
większość jego uwag. Istotnie, 
od pewnego czasu zmniejszyła 
się znacznie atrakcyjność pro­
gramu TV, przy czym dotyczy 
to całe g o programu, nie tyl 
ko poznańskiego. Widać, kani­
kuła źle wpływa na inwencję 
twórczą telewizyjnych auto-

Tymczasem oni tam mają cał­
kowicie zmarnowane urlopy, 
gdyż (chcę w to wierzyć!) sen 
im spędza z powiek myśl o 
marnościach przewijających 
się przez srebrne ekrany, p. Gą 
siorowskiemu zaś i wielu in-

rów i wykonawców taki
wniosek nasuwa się automa­
tycznie. Nie ufajmy jednak w 
tym wypadku automatyzmowi. 
To nie kanikuła, lecz związane 
z nią urlopy są przyczyną bryn 
dzy na srebrnym ekranie. Cóż, 
w telewizji, jak wszędzie, lu­
dzie /hcą odpocząć, i to właś­
nie w pełni lata, a nie kiedy 
indziej. I trudno im odmówić 
prawa do tego. Dlaczego jed­
nak mają cierpieć na tym a- 
bonenci TV, z których wielu 
urlopy spędza w domu i liczy, 
że właśnie mały ekran uprzy­
jemni im te przeznaczone na 
odpoczynek dni?

Nie wierzę, że tak być musi, 
że objawiają się tu trudności 
na miarę kosmiczną, wprost 
nie do przezwyciężenia. Niech 
mi dyr. Paluchowski wybaczy 
lub skarci, jeśli zasłużę, ale 
skłonny jestem posądzać tele­
wizję raczej o brak perspek-

nym otwiera się w kieszeni 
scyzoryk przy każdej powtórce' 
filmu czy widowiska.

Bo i z filmami nie jest chy­
ba tak źle. Z bogactwa pro­
dukcji flimowej, jaka przewi­
nęła się przez polskie ekrany 
w okresie powojennym, moż­
na chyba wybrać coś, co nie 
było przez TV nadawane w 
ogóle, a przynajmniej w okre­
sie kilku ostatnich miesięcy. 
Samych znakomitości filmo­
wych znalazłoby się z tych kil­
kunastu lat przynajmniej kil­
kadziesiąt, które by telewidzo­
wie chętnie zobaczyli. A gdyby 
tak przejrzeć archiwa Wytwór 
ni Filmów Oświatowych? Ile 
tam znajduje się ciekawych 
pozycji, które w ogole nie 
pokazały się na ekranach ki­
nowych. Dawać je więc do te­
lewizji! To samo z filmami ry­
sunkowymi, za które gdzieś 
tam na świecie zdobywamy 
laury, to samo z krSkim i 
średnim metrażem. Nie chce 
mi się wierzyć, aby sytuacja 
była tak beznadziejna, jak to 
pokazuje telewizyjny ekran.

Inna sprawa z przerywa­
niem meczu dla innej audycji. 
Tu n-lezupelnie się zgadzam z
p. Gąsiorowskim. 
przykładu, mecz

Jeśli, dla 
nadawany

— Siadajcie, poruczniku — Obara był w świetnym nastroju. 
— Szkoda, że was tu nie było. Zakończenie rozmowy z Szale­
tem było jednak ciekawe.

— Taaak?
— Po rozmowie z Warszawą podjąłem decyzję: kończymy 

sprawę KSB. Oło ostateczny dowód — ruszył wymownie trzy­
maną w dłoni błoną filmową.

_ A to? — Tokarek nieco zbity z tropu, wskazał trzymaną 
w ręku teczkę.

Obara jakby nie dosłyszał. Wpatrzony w koniec swego kra- 
wafa — mówił urywanymi zdaniami, na wpół do siebie, na wpół 
do porucznika.

_ Mamy komplet dowodów. Jutro koniec historii. O ósmej 
rano. Musicie zdążyć.

_ Zdążyć? — Tokarek dał upust zdziwieniu. — Jasne, że 
będę.

__ To dobrze. Bo teraz czeka na was samochód. W Jarocinie
popełniono morderstwo. Pułkownik przekazał wam sprawę.
Jutro o ósmej musicie być jednak tułaj.

__ A KSB? Przecie? jeszcze nie skończyliśmy...

— Przygotowany. Wszystko „gra”.
— .Idziemy.
Gwar głosów w sali wylewał się przez otwarte szeroko drzwi 

na korytarz. Ożywiona wymiana zdań zamarła z momentem przy­
bycia Obary. Kapitan mruknął niewyraźnie „dzień dobry", skło­
nił się lekko Sobille, Barzeńskiemu, Jarzynie. Zlustrował salkę. 
Zebrało się sporo osób. W pobliżu drzwi i okien zauy/ażył kilku 
mężczyzn w szarych ubraniach, bez trudu rozpoznając w nich 
funkcjonariuszy MO. Pierwsze rzędy krzeseł, ustawionych jak 
w kinie, zajmowali kolejno: dyrektor Sobiłło, przewodniczący 
Stępniak, główny technolog Jarzyna, główny konstruktor Ba- 
rzeński, jeszcze jeden barczysty cywil w szarym ubraniu, inży­
nierowie Kosmala i Horemski, Alicja Derbin, inżynier Terenga, 
znów pracownik Komendy z kierownikiem produkcji Szaletem 
doprowadzonym, jak widać, z aresztu i portier Byrłus. Dalsze 
krzesła zajęte były przez, jak się domyślił Obara, aktyw pra­
cowniczy KSB. A więc wszystko przebiegało zgodnie z planem.

Z tyłu, na niewielkim stoliku, widniał aparat projekcyjny, 
a ciemne zasłony z boku okien, wyczarowane skądś przez Ku­
biaka, umożliwiały w każdej chwili przeprowadzenie zaimpro­
wizowanego seansu. Na głównej ścianie bieliło się płótno spo­
rego ekranu, rozpięte w prostokącie metalowej ramy. Kapitan 
stwierdził z zadowoleniem, że realizacją jego pomysłu: zgroma­
dzenia zainteresowanych pracowników Stacji Doświadczalnej w 
celu publicznego zdemaskowania mordercy — przebiega kon- 
sekwetnie.

W sali pojawił się Tokarek.

jest z Katowic, a w określo­
nym czasie warszawska TV 
ma rozpocząć nadawanie au­
dycji ogólnopolskiej, to co zro­
bić? Dla kilku minut meczu 
pozbawić telewidzów następu­
jącej audycji? Określenie 
„bzdurna audycja” jest względ 
ne. Bzdurna dla kogo? Ilu jest 
tych zapalonych kibiców, a ilu 
zwolenników następującego 
widowdska? Na to nikt nie od­
powie, bowiem liczby byłyby 
zapewne różne w każdym wy­
padku. Więc lepiej chyba trzy­
mać się porządku programu, 
który jednak powinien być tak 
ułożony, aby przerywanie 
transmisji należało naprawdę 
do wyjątków.

Nie jestem specem od tele­
wizyjnej kuchni i trudno mi 
na poczekaniu wymyśleć coś 
więcej dla złagodzenia kani- 
kularnego impasu w TV. Może 
jednak i te uwagi dadzą ekipie 
dyr. Paluchowskiego coś do 
myślenia? Oby tak się stało, 
gdyż w telewidzach krew się 
gotuje.

* MIECZYSŁAW SKĄPSKI
— ------- ------ , . . — Dobrze, że zdążyliście — oznajmił nie bez zadowolenia
— Skończyliśmy — skrzywił w uśmiechu wargi Obara, —- w glosie Obara. — Jak nowa sprawa?

Jutro finał i aresztowanie sprawcy.
__ jqo dobrze, a to? — porucznik wydobył wreszcie paczkę

z teczki.
__ TO? __ Obara wrzucił zawiniątko do szafy* — Przejrzymy

przy sposobności. Samochód czeka.
Gdy mocno skonfundowany Tokarek był już na korytarzu, 

kapitan, zamykając za nim drzwi, rzucił jeszcze:
__ Byłbym zapomniał: SzalotS z a I o t przyznał s i ę do

wszystkiego.

23. KTO JEST SPRAWCĄ!

__ Golowe, obywatelu kapitanie — zameldował Kubiak. 
— Całe towarzystwo czeka w salce wykładowej na piętrze. Coś 

^ T^Hporucznik przyjechał? — przerwał Obara.

— Akurrratnie. A poza tym sześciu naszych w cywilu,
— Projektor?

— Raczej nie jest skomplikowana. Morderca...
— Szczegóły późnej. Już zaczynamy.
Odszukał wzrokiem puste krzesło pod ścianą, 

wypchaną, zniszczoną aktówkę. Tokarek i Kubiak 
w pobliżu. Kapitan chrząknął lekko. Zapadła

Położył obok 
zajęli miejsca 
idealna cisza,

a wiele par oczu z niepokojem zwróciło się w jego stronę.
— Zebraliśmy się Obara zaczął głosem bezbarwnym,

ochrypłym nieco — aby zakończyć tragiczną historię. Wszyscy 
wiedzą, co się słało. Przypomnę suche fakty.

Widać było, że kapitan nie lubił przemawiać i nie należał 
do tych, którzy zręcznymi słowami potrafią czarować słuchaczy. 
Wypowiadane zdania były proste, lakoniczne. Mimo to wszyscy 
słuchali z wielką uwagą.

— A więc fakty. Poniedziałek, piętnastego sierpnia. Znale­
zienie zwłok Haliny Nasłusiakowej. Sekcja wykazała atak serca. 
Atak serca wywołany duszeniem. To znaczy m order-

c.d.n.

P. S. Już po napisaniu tego felie­
tonu otrzymaliśmy od dyr. Falu- 
chowskiego wyjaśnienie na list p. 
Gąsiorowskiego (którego kopię o- 
trzymał). Czytamy w nim, że pro­
gram filmowy jest w okresie bie­
żącego lata zwiększony, a powtór­
ki dotyczą filmów sprzed roku lub 
dwóch. Zdaniem dyr. Paluchow- 
skiego nie są to powtórki dla du­
żej liczby nowych abonentów TV 
(15 tys. w ciągu roku). Podobnie z 
filmami seryjnymi, z których je­
dynie „Znak Zorro” powtarza się 
na ogólne życzenie telewidzów. 
Odpowiedź ogranicza się do tych 
kwestii. Więc może jednak pody­
skutujemy, bo jak widać grozi 
nam oglądanie w przyszłym roku 
rnowu tych samych filmów dla 
kilkudziesięciu tysięcy telewidzów, 
którzy w tym czasie przybędą?

M. S.
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Gospodarka Wielkopolski 
w pierwszym półroczu

Komunikat Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego 
i Miejskiego Urzędu Statystycznego w Poznaniu 
o wykonaniu planu gospodarczego i rozwoju gospo­
darki narodowej w województwie poznańskim i mieś­
cie Poznaniu w I-szym półroczu 1962 r. (skrót)

W
yniki wykonania pla­

nu gospodarczego 
oraz rozwój gospo­
darki województwa 

poznańskiego i miasta Pozna­
nia w I półroczu br. wg wstęp 
nych danych przedstawiają się 
następująco:

Przemysł
Wartość produkcji globalnej 

w cenach porównywalnych 
całego przemysłu uspołecznio­
nego przekroczyła w I półro­
czu 19,2 mld zł, z czego na 
miasto Poznań przypada 35,9 
procent.

W porównaniu z I półro­
czem 1961 r. nastąpił wzrost 
wartości produkcji globalnej 
w przemyśle uspołecznionym 
o 12,3 proc., z tego w mieście 
Poznaniu o 9,1 a w woje­
wództwie o 14,2 proc.

Plan wartości produkcji glo 
balnej całego przemysłu uspo­
łecznionego wykonany został 
w 100,3 proc. Tym samym uzy­
skano 48,0 proc, wykonania 
planu rocznego. Mimo niewy­
konania planu przez 53 przed 
siębiorstwa.

Wartość dostaw eksporto­
wych w I półroczu 1962 w ce­
nach realizacji wyniosła 
4.216,2 min. zł. Udział ekspor­
tu w sprzedaży całej produk­
cji towarowej w I półroczu 
stanowi 20,7 proc. W I półro­
czu br. osiągnięto już 82.4 
proc, wartości sprzedaży na 
eksport w całym roku 1961.

Przeciętne zatrudnienie ogó 
łem (bez PGR) w prze­
myśle uspołecznionym w I pół 
roczu 1962 r. wyraża się liczbą 
196.743 pracowników. Plan 
zatrudnienia został zrealizo­
wany w I półroczu w 99,3 proc. 
Zatrudnienie w przemyśle 
ogółem wzrosło o 4,3 proc.

Osobowy fundusz płac wy­
niósł w całym przemyśle uspo­
łecznionym (bez uczniów i 
chałupników) 2.052 min. zł, 
w porównaniu z I półroczem 
1961 r. wzrósł o 7,2 proc. 
Średnia płaca miesięczna w 
całym przemyśle uspołecznio­
nym wynosiła w I półroczu 
1962 r. 1.738 zł co oznacza 
Wzrost 2,7 proc.

Rolnictwo
Według wstępnych wyników 

czerwcowego spisu powierzch 
nia zasiewów uległa w porów­
naniu z rokiem ubiegłym 
zmniejszeniu o 0,7 proc., 
zanotowano zmniejszenie 
upraw żyta o 5,3 proc, przy 
równoczesnym zwiększeniu 
powierzchni uprawy pszenicy 
o 5,2 proc. Zwiększyła się po­
wierzchnia upraw przemysło­
wych o 8,1 proc., w tym bu­
raków cukrowych o 4,3 proc., 
rzepaku i rzepiku o 21,2 proc., 
lnu o 40,0 proc., upraw pa­
stewnych o 2,0 proc.

Nastąpił dalszy 4,3 proc, 
wzrost pogłowia bydła. Pogło­
wie trzody chlewnej uległo 
zmniejszeniu o 1,7 proc, (w ska 
li ogólnokrajowej — wzrost), 
owiec o 4,8 proc, i koni o 2,6 
procent.

W I półroczu 1962 zmelioro­
wano 4.658 ha gruntów ornych, 
oraz 1.876 ha łąk i pastwisk, 
czyli o 22,0 proc, więcej niż 
w "tym samym okresie roku 
ubiegłego. Zagospodarowa­
niem pomelioracyjnym objęto 
9.900 ha. Osiągnięcia te nie spo 
wodowały jednak pełnej reali­
zacji zadań planowych.

Liczba kółek rolniczych wy­
nosi 2.602, co stanowi wzrost 
w porównaniu ze stanem na 
koniec ub. roku o 77 kółek.

Zaopatrzenie wsi w I pół­
roczu 1962 w podstawowe ma­
teriały budowlane było wyż­
sze aniżeli w analogicznym 
okresie roku ub., w cegłę o 24 
proc., w dachówkę o 5 proc, w 
szkło okienne o 22 proc. Wieś 
otrzymała również o 71 proc, 
więcej niż w roku ubiegłym 
nawozów sztucznych w czy­
stym składniku.

Zelektryfikowano 116 jedno 
• stek wiejskich tj. o 29 proc, 

więcej niż w tym samym okre 
sie roku ubiegłego.

Plan skupu zbóż w roku go­

spodarczym 1961/62 został wy­
konany w 90,1 proc„

Obrót towarowy
Sprzedaż detaliczna w han­

dlu uspołecznionym wyniosła 
w I półroczu 1962 r. 9.639,3 
min. zł, a obroty przemysłu 
gastronomicznego 618 min. zł.

W stosunku do analogicz­
nego okresu roku ubiegłego 
wartość obrotów uspołecz­
nionego handlu detalicznego 
wzrosła o 7,8 proc., zaś prze­
mysłu gastronomicznego 11,4 
proc. Plan sprzedaży detalicz­
nej na I półrocze br. został 
wykonany z nadwyżką 2,0 
proc., a plan obrotu przemy­
słu gastronomicznego z nad­
wyżką 4,2 proc.

Na odcinku rozwoju sieci 
handlu detalicznego notuje się 
uruchomienie w okresie pół­
rocza br. 120 sklepów, (w tym 
w województwie 97, w mieście 
Poznaniu 23).

Tym samym zrealizowano 
ogółem 30,3 proc, planu rocz­
nego.

Przyrost łączny zapasów to­
warów — 112,5 proc, jest 
szybszy od przyrostu obrotów 
— 107,6 proc, w stosunku do 
I półrocza roku ubiegłego.

Budownictwo
Plan produkcji globalnej 

wszystkich uspołecznionych 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych województwa 
poznańskiego i miasta Pozna­
nia wykonany został w I pół­
roczu br. w 96,7 proc., w tym 
mieście Poznaniu 98,6 proc., 
zaś na terenie województwa 
92,9 proc.

Komunikacja i łączność
Przewozy koleją zwiększyły 

się w stosunku do I półrocza 
r. ub. o 2,9 proc., zaś przewo­
zy ładunków o 6,9 proc.

Plan przewozów PKS wy­
konany został z poważną nad­
wyżką: pasażerów o 7,7 proc, 
a ładunków o 8,7 proc.

MPK m. Poznania przewiozło 
we wszystkich trzech trakcjach 
(tramwaje, autobusy, trolej­
busy) ponad 145 min. osób, 
przekraczając tym samym za­
dania planowe o 13,7 proc.

Plan roczny usług pocztowo- 
komunikacyjnych wykonano 
W I półroczu w 47,8 proc. 
Liczba abonentów telefonicz­
nych osiągnęła prawie 50,3 
tys., w tym w mieście Pozna­
niu 39,7 proc.

Ludność, oświata, 
służba zdrowia

Łączna liczba ludności wo­
jewództwa poznańskiego i 
miasta Poznania wg stanu na 
dzień 30 czerwca 1962 r. wy­
nosiła 2.476,742 (w tym miasto 
Poznań 421.152) z czego 990.301 
mężczyzn i 1.065.289 kobiet (w 
tym w mieście Poznaniu 
2OQ.14O mężczyzn i 221.012 ko­
biet).

Notuje się dalszy spadek 
przyrostu naturalnego na 1.000 
mieszkańców z 12,4 w I pół­
roczu ub. roku na 10,4 w roku 
bieżącym.

Szkoły podstawowe na tere­
nie województwa poznańskie­
go i miasta Poznania w I pół­
roczu 1962 r. ukończyło 49.122 
uczniów, co stanowi wzrost w 
porównaniu z I półroczem 
roku ubiegłego o 5,9 ^roc.

W zasadniczych szkołach 
zawodowych dla pracujących 
liczba uczniów osiągnęła stan 
14,7 tys. tj. o 76,1 proc, więcej 
jak w tym samym okresie 
roku ubiegłego.

Notuje się znaczny spadek 
liczby absolwentów w techni­
kach dla niepracujących 
(7,2 proc.) w liceach pedago­
gicznych i liceach dla wycho­
wawczyń przedszkoli, bo aż o 
39,6 proc.

Zwiększyła się również 
liczba przychodni z 214 w 
I półroczu 1961 na 231 w roku 
bieżącym.

POLSKA ENERGETYKA

Zegary, zegary, guziki i... jeden człowiek! Oto nowoczesna nastawnia cieplna w energetyce.
v ' Fot. — „Głos1

G
dy w roku 1882 słyn­

ny Tomasz Edison 
uruchomił pierwszą 
w świecie elek­

trownię a Marcel Deprez po 
raz pierwszy przesłał energię 
elektryczną po drutach na 
odległość aż 57 km, nikt za­
pewne jeszcze nie przypusz­
czał, że już 20 lat później po­
tęgę gospodarczą narodów 
zacznie się mierzyć mocą po­
siadanych przez nie elek-

roku 1962 przeciętny. Polak ma 
do dyspozycji niemal tyle ener 
gii co przedwojenny Amery­
kanin. Lecz inni na nas nie 
czekali, poszli naprzód. W 
konsumpcji energii Polak jest 
dziś na 17 miejscu w świecie, 
a na 11 w Europie.

Chcąc osiągnąć przyzwoity 
średni wskaźnik światowy w 
zużyciu energii — 2000 kWh 
na głowę mieszkańca rocznie, 
musimy budować więcej i

Megawat — jednostka miary używana w energe­
tyce — równa się mocy 1360 koni mechanicznych. 
W tej chwili w polskich elektrowniach pracuje ta­
kich koni dziesięć milionów. Jeden mechaniczny 
koń służy więc dziś w energetyce trzem obywate­
lom kraju. Zgodnie z planem, za 10 lat każdy sta­
tystyczny Polak będzie miał do usług energię je­
dnego mechanicznego konia.

trowni; że elektryczność spo­
woduje aż tak wuelką rewolu­
cję w życiu ludzkości. Biegną­
cy z szybkością 300 tys. km na 
sekundę prąd elektryczny z 
miejsca zgasił łuczywo i 
świeczkę, przyćmił blask mło­
dziutkiej wówczas lampy naf­
towej, zdystansował w ekono­
mice użycia fabryczną maszy­
nę parową i zapłodni! umysły 
całych pokoleń wynalazców. 
Dziś trudno sobie wprost wy­
obrazić cywilizację bez ża­
rówki, radia i telewizji; bez 
tramwraju, pralki i dziesiątek 
innych aparatów napędzanych

większych elektrowni niż 
dotychczas. Dlaczego więk­
szych? Bo one są c wiele tań­
sze w budowie i w eksploata? 
cji.

Bodajże w 1948 roku urucha 
mialiśmy elektrownię gorzow­
ską przy odgłosach fanfar. No 
bo jakże? To była elektrownia 
o mocy aż 14 megawatów! 
Dziś mówimy, że gorzowskie-
go karzełka 
bo pożera za 
megawatowy 
nam wcale

trzeba zamknąć, 
dużo węgla! 14- 
turbozespół już
nie imponuje

tą niewidoczną, 
energią.

A przecież 
dziadkowie- jej

czystą i tanią

jeszcze nasi 
nie znali. Ba!

Niejeden z ojców zetknął się 
z tym rodzajem energii dopie­
ro po wojnie. Na przeszło 32 
miliony obywateli przedwo­
jennej Polski, z dobrodziejstw 
elektryczności korzystało za­
ledwie 5,5 min. Ludność ca­
łych olbrzymich połaci kraju 
energii tej nie znała.

Za to ilością elektrowni 
przedwojenna Polska biła na 
głowę dzisiejszą. W roku 1938 
były w kraju 984 elektrowmie 
zawodowe, podczas gdy obec­
nie — 405. Lecz ich moc? 806 
spośród elektrowni przedwo­
jennych nie osiągało nawet 1 
megawata, tylko jedna — 100 
MW a wszystkie razem miały 
1667 MW. A dziś? Dziś sama 
tylko „Skawina” ma tyle mocy 
co 600 przedwojennych elek- 
trowienek-karzełków. Produk­
cja energii będzie w tym roku 
(plan 35,5 mld kWh) 9 razy 
większa od przedwojeńnej (3,9 
mld kWh).

W roku 1938 na statystycz­
nego Polaka przypadało za­
ledwie 115 kilowatogodzin 
energii. Statystyczny obywa­
tel Związku Radzieckiego dys­
ponował wówczas 220, Czecho­
słowacji — 310, Niemiec — 720, 
USA — 1100, a Norwegii — 
3400 kilowatogodzinami ener­
gii elektrycznej. Różnica była 
miarą naszego zacofania. W

mimo, że był dobrej zagranicz 
nej marki. Od dawna już 
mamy własne turbozespoły 
25 MW, 50 MW, a ostatnio z 
elbląskiego „Zamechu” wy­
szła turbina, z wrocławskiego 
„M-5”-generator i z Racibor­
skiej Fabryki Kocioł składa­
jące się na blok energetyczny 
o mocy 125 megawatów. Ten 
pierwszy blok instalujemy w 
nowej elektrowni w Koninie. 
Jest przy tym trochę kłopo­
tów, lecz bądźmy wyrozumia­
li: gdy Anglicy budowali 
pierwszy blok tej mocy — też 
mieli kłopoty.

Tak więc w najbliższych la­
tach ilość elektrowni w"kraju 
będzie się stale zmniejszać. 
Małe, przestarzałe, pożerające 
masę węgla na jednostkę pro­
dukcji, jak np. w Białogardzie, 
Pile, Piotrkowie, ulegną likwi 
dacji bądź też — jak np. elek­
trownia poznańska — będą 
pracować jeszcze przez pe­
wien czas tylko w okresie 
szczytowego .zapotrzebowania 
na energię. Na placu pozosta­
ną elektrownie duże, pracują-

[ Czy wiecie, że,
| ▲ Trzy budowane

ce na tanim paliwie, dające 
tanią energię.

Lecz w energetyce dużo i 
tanio jest pojęciem względ­
nym. Jeszcze 10 lat'temu elek­
trownię o mocy 300 MW typu 
„Jaworzno” uważano za gi­
ganta. Potem powstała 550 
megawatowa „Skawina” i elek 
trownia w Jaworznie przesta­
ła nam już imponować.

A dziś? Patrząc z perspekty 
wy roku 1948 i 14-megawato- 
wego „giganta” w Gorzowie, 
wydaje się iż projektanci cho­
dzą z głową w chmurach. 500 
megawatowa elektrownia to 
dla nich dzieciuch. Oni opra­
cowują już dokumentację dla 
elektrowni o mocy 890, 1000 i 
1500 MW, a w ostatnicli dniach 
ujawnili, że mają na deskach 
koncepcję zespołu 2—3 elek­
trowni w Bełchatowie o łącz­
nej mocy 5—6 tys. megawa­
tów! Jest to moc niewiele 
mniejsza od wszystkich 
elektrowni pracujących dzi­
siaj.

A dlaczego w Bełchatowie?
Penetrując niziny środko­

wej Polski za naftą, geolodzy 
odkryli niedaleko Łodzi ol­
brzymie złoża węgla brunat­
nego. Złoża większe niż Turo- 
szowa, Konina i Turka razem 
wzięte. Pod koniec przyszłej 
5-latki można z nich będzie 
wybierać od 40 do 50 min ton 
węgla rocznie. Odkrycie i za­
sobność tych złóż dają za­
razem odpowiedź na nurtują­
ce wielu Wielkopolan pytanie: 
dlaczego nie rozpoczyna się

_ ----- budowane
IWielkopolsce elektrowni’

„Konin”, „Adamów” j 
nów” będą miały ra’’J 
2.500 megawatów moCy

< A Tegoroczne zapoci 
> wanie kraju na energu 
5 elektryczną wynosi 
| KW. A spodziewany flef| 
■ cyt mocy — 220 MW.
| ▲ Elektrownie usyfaJ 
< ne w województwach: 
| znańskim, zielonogórskim' 
| szczecińskim a podiegłe a* 
Irekcji Zakładów EnergJ 

tycznych Okręgu Zachom 
niego w Poznaniu pokryij 
zapotrzebowanie kraju t 
666 MW. *

I
 A Budowana w Koniak 
huta aluminium będzie z®, 
żywać do produkcji 
razy więcej energii elek 

| trycznej niż zużywa jej 
< dziś Poznań.
| ▲ Elektryfikowana
| kolejowa Warszawa — pQ.
* znań będzie zasilana ener- 
5 gią z Konina.
> Turoszów z Pozaa. 
| niem połączony został dwo- 
' ma liniami wysokiego na- 
5 pięcia (220 kV); we wrze- 
| śniu otrzymamy pierwsze 
| dostawy energii z turoszw 
| skiego kolosa.
| a Energetycy poznańscy 
| zamierzają przebudować di 
| końca 5-latki 520 kin iM 
| wysokiego napięcia i 22S 
' km linii średniego napię. 
< cia, aby poprawić w ten spo 
$ sób jakość energii dostar- 
; czanej użytkownikom.
* ▲ W roku 1961 25 proc
< odbiorców w - Poznaniu i 
| o ok. 15 proc, w wojewódz- 

lwie nie miało dobrych wa- 
£ runków odbioru energii i 
(powodu przestarzałych in­

stalacji sieciowych. Kosz­
tem 35 min. zł energetycy 
zamierzają tak zmodernin 

> wać sieć aby odbiorcy wie- 
s cej nie narzekali.
< a Energetycy poznańscy 
$ wytwarzając we wiasnyu 
> zakresie betonowe slupy I 
(zastępując nimi drewniane, 

oszczędzają cale hektary 
lasów.

a Elektrownia poznań- 
I ska rozpocznie seryjną pro| 

dukcję prefabrykowany^ 
stacji transformatorowy^ 
które swą taniością, szybki) 
ścią i łatwością montażu, 
stanowią istną rewelację* 
budownictwie sieciowym

▲ W 4 stacjach trakcyj­
nych zasilających linię ko-'

* lejową Warszawa — h- 
| znań wprowadzi się pehłl.
5 automatyzację obsługi dzi? I 
> ki czemu będą one prMl 
Iwać bez udziału człowiek 

Dotychczas w każdej takie) 
stacji pracowało 7 osób.

(pch) i

twórcze są już za ®“| 
Zresztą znane wszyci 
elektrownie w Pątnowiei W 
roszowie otrzymują Juz®| 
szyny „dwusetki”. Bełcha I

Kariera energetyki w Polsce
mld.Rok produkcja w

1938 3,9
1946 5,8
1962 (plan) 35,5
1965 „ 46,0
1970 „ 75,0
1970 „ 115,0
1980 „ 175,0

robót przy planowanej elek- otrzyma więc
trowni w Trzciance? Po może nawet i ,
prostu, planując Trzciankę, Jakie będą z

nie znaliśmy jeszcze Bełcha­
towa. Trzcianeckie złoża wę­
gla brunatnego o wiele mniej­
sze, leżą głębiej i — jak się
okazało przepływa przez
nie podziemna rzeka. Po co 
wi^e ryzykować bez potrzeby?

Lecz) dla elektrowni tej wiel 
kości (co Bełchątów, 125 me­
gawatowe maszyny prądo-

„trzysetĘ' - 
pięćsetki - 

tej 
nii” korzyści? Ano a 
jeśli koszt wypr°“u 
1 kilowatogodziny " 
trowni - karzełku (nP- । 
kowa) wynosi 1 zł ’ 
(tak!) w Białogardzie ! 
sza, to w Koninie ń . 
grosza. Różnica, Pra 
Bełchatów powinien 
energię jeszcze tańszą- .

kt_____ __________  łiirnAZIPr INowoczesne turboz r

Największe elektrownie
od 100 do 200 MW — 11
od 200 do 300 MW — 5
315 MW — Konin (dziś)
550 MW — Skawina
625 MW — Adamów (w budowie)
800 MW — Pątnów (w budowie)
1400 MW — Turoszów (w budowie)

mocy 200 MW 
wiele więcej miejsca o 
dziestek” (oszczędno8• 
dynkach, instalacji, 1 ‘jf 
cie), wymagają, tej 
kości obsługi stałej 
(administracja, . m H 
straż itp.), a ze 
wysoki stopień zań jf’ 
wąnia — nawet rnnieJ 
sługi bezpośredniej-

PIOTR CHOJ^ f
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Pracownicy poszukiwani

jednoczone Zakłady Rowerowe Zakład nr 7 
poznaniu, ul. Serbska — przyjmą zaraz re­

widenta zakładowego, techników-mechaników, 
jbsolwentów Technikum Mechanicznego i Za- 
sadniczcj Szkoły Zawodowej na wstępny staż 
racy) elektryków, tokarzy, ślusarzy, frezerów, 

oraz pracowników' do transportu wewnętrzne­
go i zewnętrznego. Dojazd autobusem zakłado­
wym. ________ _____ K8406
j^^ńskie Zakłady Wyr. Emaliowanych-^ 
poznaniu, ul. Kościelna 37 przyjmą zaraz: ślu­
sarzy narzędziowych; szlifierzy na okrągło; 
frezerów: blacharzy; brakarza; inżynierów 
। techników: specjalizacja technologia i oprzy­
rządowanie. Uposażenie według Układu Źb. 
yrac. przem. Metalowego. K8427

przedsi^t>i°rstwo Robót Kolejowych Nr. 10 w 
Poznaniu ul. Ratajczaka 26 zatrudni natych­
miast inżynierów lub techników budowlanych 
jo Działu Przygotowania Produkcji, inżyniera 
l„b technika - elektryka do Dz. Kosztorysów, 
inżynierów, majstrów i techników budowla­
nych do pracy w terenie (Ostrów, Zielona Gó­
ra Rzepin). Wynagrodzenie wg. układu zbioro 
wego. ’K8445

Kierownika Działu Księgowości Materiałowej 
?Urszego(ą) księgowego(ą), rewidenta - inwen 
Ijryzatora zatrudni Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Galanteryjnymi w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 30. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia należy kie 
rować do Działu Osobowego ul. Czerwonej
Armii 30. K8454
Biuro Konstrukcyjno - Technologiczne P. T. — 
przyjmie zaraz 2 inżynierów - mechaników na 
stanowisko konstruktora i technologa w dziale 
metalowym. Zgłoszenia przyjmuje się w godz. 
0(j 8—10 w BKT, Poznań, 27 Grudnia 15, IV
piętro. 17182g

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Okręgowy Oddział w Poznaniu przyjmie zaraz 
5 pracowników fizycznych do prac w magazy­
nie masła. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Dziale Osobowvm przy pl. Wolności 14. 

K8471

Praca
Pomoc domowa docho­
dząca zaraz potrzebna. 
Niedziałkowskiego 23a m.
14. godz. 17—19. 16847g
Starsza pani potrzebna 
do dziewczynki (wiek 
szkolny). 4 godz. dziennie 
(śródmieście). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 16856g.
Potrzebna gosposia na. 
prowincję — jedno dziec­
ko (pokoik własny). O- 
ierty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
l«»83g.

[ Nauka

fbko: 
,tażat

Mrów szybko uczę. Poz 
Mn, Mickiewicza 27 m. 7. 

15425g

W 
by 
b! 

telni 
tó

•aco- 
iela 
ikiej 
b.
eh) h
ów

Kupię
Hipolit 
poczta

prasę do 
Nowak,

Nowy Tomyśl.

słomy. 
Konin, 
powiat

16632p
Komodę mahoniową, fotel 
stylowy, lichtarz srebrny 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17331g.

Pojazdy mechaniczne
zakup — sprzedaż poleca 

Pośredn.usługi — Konc.
Poznań, Nad
kiem 5, telefon

Wierzba- 
459-07.

15270g
Siatki ogrodzeniowe, ru­
ry piecowe, rynny dacho­
we polecam — Dzierżyń­
skiego 266, sklep. 15447g

SPOŁECZNE OGNISKO KULT. PLASTYCZNEJ 
W POZNANIU

PROWADZI WYKŁADY I ĆWICZENIA 
z zakresu:

rysunku, malarstwa, rzeźby, wiedzy o sztuce 
i kształtowania form użytkowych.

Kursy dla młodzieży i dorosłych. Zajęcia w go­
dzinach wieczornych. Zapisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat Ogniska, przy ulicy 
Głogowskiej nr 90, II piętro, telefon 634-34. 

____ ______________ K7631

poszukujemy
na terenie miasta Poznania. Oferty prosimy 

składać pod adresem:

WSP „TRANSPED”, POZNAN, Stary Rynek 44.
K8461

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam samochód mar­
ki „Moskwicz-402”. Poz­
nań, Kosińskiego 8 m. 25. 
___ 2_______ ___  17217g 
„Wersalki” tapczany, fo­
tele - amerykanki, leżanki 
sprzedaje . — przyjmuje 
orzeróbki tapicernia, Ma-
łeckiego 33.
Zgrzewarkę 
sztucznych

l«839g
do tworzyw
1.500 Watt

sprzedam, 15.000 zł. Ofer-
ty Biuro Ogłoszeń Byd-
goszez, Pomorska 1, pod
,769”. K8617
„Wartburg” mi, stan 
idealny, po 8.000 km sprze 
dam. Wiadomość: Konin, 
tel. 422. 16806g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel”. Hetmańska 42 m. 3. 

17493g
Motorower „Ryś” z gara­
żem sprzedam. Głogowska 
39 m. 24, godz. 16—20.

16904g
Samochód osobowy „Wan 
derer” kabriolet' nadają­
cy się do przebudowy na 
bagażówkę tanio sprze­
dam. Poznań - Podolany,
Iwonicka 6.
Sprzedam piec 
kW 2,4 m2 oraz 
akermanów 18.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

16906g
„Moro” 
kilkaset 

Oferty

16914g.

Zamienię dwa pokoje Z 
kuchnią, śródmieście na 
pokój z kuchnia i pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15171g.
Częstochowa! Zamienię 
pokój z kuchnią i łazien 
ką. I piętro, ć. o., samo-
dzielne.
dowrtictwie, w 
Częstochowy, na 
ne w Poznaniu. 
Biuro Ogłoszeń,

. nowym bu-
centrum 

podob- 
Oferty 
Swier- 

16854g.

Po dłuższej chorobie w wieku 42 lat zmarł nasz wieloletni pracownik 
i kolega

Stanisław Talar
brygadzista w warsztacie mechanicznym.

W Zmarłym straciliśmy wypróbowanego pracownika, działacza 
szym samorządzie spółdzielczym i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
SPÓŁDZIELNI A PRACY „HUTNIK” W POBIEDZISKACH

RADA NADZORCZA P. O. P. ZARZĄD

na-

PRZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „MILLENIUM” 
W POBIEDZISKACH

RADA NADZORCZA ZARZĄD
Pogrzeb odbędzie się w Pobiedziskach, w piątek, 31 bm., o godz. 10,36.

K8633

MW Alt. Odzieżowymi i Galanteryjnymi
POWIADAMIA O NADEJŚCIU

Szukam dzierżawy pie­
karni. Oferty Biuro Ógło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16851g.
Przyjmę uczennicę lub 
studentkę na pokój (śród 
mieście). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16855g.

SZEREGU NOWOŚCI W GALANTERII
w następujących sklepach:

WYTWORNEJ BIELIZNY DAMSKIEJ —
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
Al. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Ratajczaka 22/24 — obok Kina „Apollo' 
Czerwonej Armii 76 — „Gallux” 
Czerwonej Armii 59 — „Roma”
Paderewskiego 1 — „Elegant”
Fredry 1 — „Krystyna”
Ratajczaka 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska

39
18 
55/57
91

Dąbrowskiego 50 — „Irka”
Kraszewskiego 19
Głogowska 74
Paderewskiego 8
Marcinkowskiego 15
Kasztanowa 14 — Dębiec Z. O.R.
Głogowska 158
Zwierzyniecka 12
Dzierżyńskiego 21

Przyjmę rencistkę na 
wspólny pokój. Ul. Staw- !

8 m. 16858g
Przyjmę dwie młode u- 
czennice na pokój (centr. 
ogrzewanie). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16865g.
Studentka UAM poszuku­
je pokoju na rok lub diu 
zej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16873g. .
Kupię wyłączone. 2 po­
koje. kuchnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16877g.
2 małe pokoje, kuchnia, 
wspólny korytarz, łazien­
ka zamienię na wńększe 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16878g.
Poszukuję pokoju dla u- 
czennicy w centrum. Za- 

' płacę z góry. Oferty Biu- 
| ro Ogłoszeń, Swierczew- 
I skiego 3 dla 16881g.
Zamienię pokój z kuch-

wym budownictwie na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16885g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, 33 m2, na rów­
norzędne. mniejsze, przy 
tramwaju (Jeżyce). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16892g.
Pokój wynajmę studen­
tom. Tel. 13-71, po godz.

168s4g
Dwie panienki uczące się 
i pracujące poszukują po­
koju na 2 lata. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16896g.
Dwa pokoje, kuchnia, 
komfort, w Środzie Pozn. 
zamienię na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16901g.

Sprzedam gospodarstwo 14 
ha. zelektryfikowane, dwo
rzec .300 m. Maria Łu.
czak, Kosowo, poczta Ży- 
dowo, powiat Gniezno.

16629p

Dnia 28 sierpnia 1.962 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

Hipolit Zgoła
dyplomowany mistrz elektryk, porucznik w stanie spoczynku, powstaniec wielko­
polski 1918/19, odznaczony’ Medalem Niepodległości, Wlkp. Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm., o godzinie 16,30 na cmentarzu Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, ulica Walki Młodych 8 m. 6. ___ ''

l»Hnva sierpnia 1962 r. zakończył swe pracowite życie po kro
Zanc’*żkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., moj nigi ' ;
i^^^any mąż. troskliwy ojciec, kochany brat, szwagier, wujek, k J

GALANTERn MĘSKIEJ — w specjalistycznych sklepach: 
plac Wolności 6 — „Gallux”
Ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Paderewskiego 1 — „Elegant’
Paderewskiego 7
Dąbrowskiego 51
Ratajczaka 36

KAPELUSZE, CZAPKI, KRAWATY — w specjalistycznym sklepie;
ul.

GALANTERII
ul.

GALANTERII 
ul. 
ul.

Czerwonej Armii 71 — „Antylopa”
DZIECIĘCEJ — w specjalistycznym sklepie: 
Wrocławska 9
PRZECENIONEJ
Dąbrowskiego 2
Dzierżyńskiego 1

Życzymy pomyślnych zakupów:

Wydzierżawię lub sprze- ' 26. VIII. 
dam gospodarstwo 11 ha. | (klacze),
Zygfryd Burlaga. Drzy- 
małowo 12, poczta Rako­
niewice. Oglądać w nie­
dzielę. 16837g
Kupimy 3 domki jedno­
rodzinne lub połowy will 
wyłączonych z wolnymi 
mieszkaniami w grani­
cach miasta Poznania, w 
cenie od 150.000 do 250.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 
16S23g. > 
Puszczykowo!

dla

parcelę
1450 m- w pobliżu dwor­
ca sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 16836g
Kupię domek małym 
ogrodem Poznaniu blisko 
tramwaju, dzielnica obo- ' 
jetna. Zgłoszenia: ulica 
T-indera 10 m. 4. 16845g
Dom wolnostojący nowy 
jednorodzinny, ogród, na 
dający się na dwie rodzi 
ny sprzedam. Poznań Wi 
niary, ul. Bronowa 9.

16849g
Sprzedam dom w Borku 
Wlkp. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 16860g.
Z powodu choroby sprze­
dam gospodarstwo 19 ha. 
Duszczak Grodzewo pow.
Śrem poczta
woj. poznańskie.

Zaniemyśl,
l«895g

Nagroda 4.000 zł za odna­
lezienie lub wskazanie 
skradzionych 8 sztuk li­
sów niebieskich młodych z 
fermy Poznań-Antoninek. 
ul. Jaromińska 15. 17531g
Przybłąkał się pies „szpic” 
biały. Odebrać: Kniew- 
śkiego 25 m. 2. 17383g

znajdują

zaginęły 2 konie 
kto wie gdzie 
się. proszony

jest o zgłoszenie w M. O. 
lub Tokarski. Broniszewo, 
poczta Węgierki, powiat 
Września. 17494g

Chromowanie gwaranto­
wane znakiem „B” wyko- 
r.ujg „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25.

1551 Og
Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych
welonów nakryć do
ehrzlu, . pbrań, fraków.
Długa 9. 16517.5
Uwaga krawcy! impreg­
nuje stylon na palta i 
kurtki. Oferty pisemne: 
,,2784” PAR — Warszawa, 
Poznańska 38. K8593
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 16625g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie­
go 34.  16931g
Chromuję nikluję
miedziuję. Zakład galwa- 
nizacyjny Poznań, Wroc­
ławska 25 podwórze.

_________I6916g
Ordynatorowi Dr Feiikso 
wi Tokarzowi, Dr Broni­
sławowi Stachowskiemu 
Dr Wiesławowi Kuchiii 
oraz Siostrom z Kli­
niki Neurologicznej Aka­
demii Medycznej ser­
decznie dziękuję za umie
jętne przeprowadzenie
trudnej operacji i urato­
wanie syna od ew. kalec 
twa oraz za troskliwą 
opiekę. Roman Ircow.

16840

Dnia 27 sierpnia 1962 r. zmarła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

z Brackich

Ewa Maria Jawinska
wdowa po lekarzu wojskowym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm„ o gc-
dżinie 16.15

Msza św.
w kościele

17556g

na cmentarzu na Junikowie. 
żałobna nazajutrz o godzinie 8,36

Ojców Karmelitów.
W smutku pogrążona 

RODZINA

W dniu 39 sierpnia 1962 r. po krótkiej chorobie zmarł w Bogn. nasz, 
ukochany i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 81, śp.

iu-. ‘«>iy mąz, trosKiiwy ojciec, Kocnany urat,

Stanisia, Alankiewicz Baszczyński
rzeżnicko - wędliniarski, powstaniec wielkopolski

Pa^ł ^5^ odbędzie się w piątek, 31 
!aibym Bożego Ciała na Dębcu.

bm., o godzinie 16 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 września be., © godzinie 16 
z kościoła Sw. Józefa w Obornikach.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYN, SYNOWA I ROBZINA^

O tym zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI I WNUKI 

Rogoźno, Kościan, Wrocław, Poznań, Kołobrzeg.
’17574g

Komunikaty
Dwuzimowa Szkoła Rolnicza w Gołańczy, pow. 
Wągrowiec, ogłasza przetarg na wykonanie 
prac pogłębienia 2 studni poprzez kopanie. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­
dania ofert upływa z dniem 10. 9. 1962 r. Szcze 
goły odnośnie wykonania robót, do stwierdze­
nia na miejscu. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. K8394

Poznańskie Domy Mody „Roxana”, Przeds. 
Państwowe P. T. w Poznaniu, ul. Woźna 21, 
tel. 525-65 — ogłaszają przetarg na wykonanie 
następujących robót z materiałów wykonawcy 
jak:

1.
2.
3.
4.

roboty 
robot?’ 
roboty 
roboty

5. roboty

wstępne murarskie, 
tynkowe i oblicowanle, 
posadzkowe,
stolarskie 
malarskie

6. wykonanie lamp 
szym lokalu przy 
nik Chłodnej. 

Oferty składać mogą 
stwowe. spółdzielcze i

wnętrz, 
wnętrz, 
pod plafonem, w na- 
ul. Głogowskiej naroż-

przedsiębiorstwa pań- 
prywatne. Dokumen-

tacja do wglądu w Dziale Inwestycji pod w/w 
adresem. Oferty należy składać w sekretaria­
cie przedsiębiorstwa w terminie 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia. Zastrze-'
gamy sobie wolny wybór oferenta. K8560

T
Dnia 28 sierpnia 1962 r. zmarł nagle, na­

maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najlepszy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 62, śp.

Ludwik Wujewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Weronika Nowak
z domu Małecka

zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 
28 sierpnia 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm., O go­
dzinie 16. na cmentarzu winiarskim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

17562g

Dnia 28 sierpnia 1962 r. zmarł długoletni dzia­
łacz i sekretarz Rady Klubu Sportów Obron­
nych L. P. Ż. przy Zakładach Mechanicznych 
w Czempiniu

Alojzy Michałowski
W Zmarłym Klub stracił najaktywniejszego 

i sumiennego współkolegę i pamięć o Nim pozo­
stanie wśród nas na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 września br„ 
o godzinie 16 w Czempiniu.

ZARZĄD POWIATOWY SO LFZ KOŚCIAN
CZŁONKOWIE I RADA KLUBU SO LPZ

CZEMPIŃ
17483g
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Teatrg
W WOJEWÓDZTWIE 

KALISZ — „Dotykać nie wolno”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik, nieczyn 

ne, Noteć: „Naga wyspa”, CZARN 
KOW — „Portret Jennie”, GNIEZ 
NO — Lech: „Miłość i gniew”, Po 
lonia: „Tama na Pacyfiku”, GOS­
TYŃ — „Przez zieloną granicę”, 
JAROCIN — „Młode lwy”, KA­
LISZ — Kosmos: „Klucz”, Stylo­
we: „Melonik i muzy”, Syrena: 
„Szczęśliwie się skończyło”, Wol­
ność: „Rewia snów”, KĘPNO — 
„Pięć łusek”, KOŁO — „W ślepej 
uliczce”, KONIN — Energetyk: — 
nieczynne, Górnik: „Lubuszka”, 
KOŚCIAN — „Dwaj panowie N”, 
KROTOSZYN — „Sto kilome­
trów”, LESZNO — „Ostatni świa­
dek”, MIĘDZYCHÓD — „Dotknię 
cie nocy”, NOWY TOMYŚL — 
„Biały szejk”, OBORNIKI — „Kry 
ptonim Cicero”, OSTRÓW — Ro­
ma. „Ożeniłem się z czarownicą”, 
Słońce: „Rzymskie opowieści”, — 
OSTRZESZÓW — „Trucicielka”, 
PIŁA — Iskra: „Uczeń diabła”, — 
Millenium: „Tahiti”, PLESZEW — 
„Wyzwanie”, RAWICZ — „Zło­
dziej z Bagdadu”, SŁUPCA — 
„Flip i Flap na bezludnej wyspie” 
ŚREM — „Noc szpiegów”, ŚRODA 
— „Słońce świeci dla wszystkich”, 
SZAMOTUŁY — „Marcin w obło­
kach”, TRZCIANKA — „Osaczo­
ny”, TUREK — „Czyste niebo”, 
WĄGROWIEC — „Prawo i bezpra 
wie”, WOLSZTYN — „Rekiny fi- 
nansjery”, WRZEŚNIA — „Zebro 
Adama”.

Radio
CZWARTEK

WARSZAWA I: 6.40 — Muzyka; 
7.10 — Przegląd prasy; 7.25 — d. c. 
muzyki porannej; 7.45 — Dla dzie 
ci; 8 — Stan pogody i wiadomoś­
ci; 8.05 — Muzyka i aktualności; 
8.30 — Przerwa do godz. 17; 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Recital 
fortep. Shury Czerkasky’ego; 
18 — „Z plecakiem po kraju”; 18.20 
— Publicystyka ekonomiczna; — 
19.05 — Teatr Rczgłośni w Szcze­
cinie; 19.49 — Gra Orkiestra Tan. 
Joe Loss’a; 20.26 Sport; 20.30 — Ja 
kub Offenbach: „Opowieści Hoff­
manna” opera w 3-ch aktach z 
prologiem i epilogiem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.30 — Rezerwa; — 
10 — „Przez morza 1 oceany” 10.30 
— „Staroświeccy ziemianie” frag­
ment opow. M. Gogola przekład 
J. .urzęczkowskiego; 11 — Koncert 
muz. polskiej; 12.15 — Pol. mel. 
ludowe; 12.45 — „Przygody, podró 
że, egzotyka”; 13 — Mel. i piosen­
ki; 13.25 — „Wierny poddany” hu 
moreska Jana Stoberskiego z to­
mu pt. „Przyjaciel mężatki”; 13.45 
— Duety instrumentalne; 14.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; — 
15 — Koncert solistów; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Muz. tydzień Pozna 
nia; 17.40 — Fel. B. Koguta; 18 — 
Koncert Poznańskiej 15-tki Radio­
wej; 18.35 — „Między Eufratem 
a Tygrysem”; 18.50 — Komentarz 
aktualny dla wsi; 19.30 — Koncert 
życzeń; 20.25 — Reportaż literacki 
E. Elbanowskiej; 20.45 — Kwa­
drans znanych piosenek; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Kalejdoskop kultu­
ralny; 22.10 — Grają orkiestry ta­
neczne; 23 — Jan Brahms: I Trio 
fortepianowe H-dur; 23.41 — Muzy 
ka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
CZWARTEK

POZNAŃ: 16.40 — Program dnia 
— (lok.); 16.45 — Film „Klub Mysz 
ki Miki — (lok.); 17.30 — Program 
public. „Kryptonim Adamów” — 
(Poznań); 18 — Film seryjny prod. 
ang. „Przygody Wilhelma Telia” 
— drugi odcinek (lok.); 18.30 — 
Polska Kronika Filmowa — (W- 
wa); 18.40 — Magazyn „Nie tylko 
dla pań” — (W-wa); 19.10 — Progr. 
public. „Wietnam” — (W-wa); — 
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 — 
Film fab. prod. włoskiej „Ciao,ciao 
Bambino” — dozw. od lat 16 — 
(lok.); 21.40 — Program Eugeniusza 
Pacha — „Nałóg” — (W-wa); 22.10 
— Ostatnie wiadomości (W-wa).

WARSZAWA: 16.45 — Program 
dnia; 16.50 — „Podwodne przygo­
dy”; 18.15 — „Kryptonim Ada­
mów” — rep. (Poznań); 18.45 — 
„Klub Myszki Miki”; 19.30 — Dzień 
nik telewizyjny; 20 — PKF; 20.10 
„Nie tylko dla pań”; 20.45 — „Wiet 
nam” — program filmowy; 21 — 
„Tu radio Gliwice” — film fab. 
(NRD) od lat 14, Reż. G. Klein. W 
rolach gł. H. Haase, H. Grosse.

KATOWICE: 17.15 — „Klub Mysz 
k: Miki”, 18.40 — Felieton kultura! 
ny; 19 _ Film cykliczny; 20.50 — 
„Cień” — film fab. (poi.) od lat 14.

Ogród działkowy - miejsce rekreacji
W WieKLopolsce mamy 28.700 działkowców

J
ak powinniśmy spędzać czas po pracy? Jak regenerować 

siły, a jednocześnie w sposób miły i kuluralny wypeł­
niać wolne chwile? Temu zagadnieniu poświęcono już nie­
jedną naradę, wygłoszono wiele referatów o konieczności 

rozwoju turystyki, sportu, zwiększenia zainteresowania spo­
łeczeństwa teatrem i kinem. Wspomniano również prawdo­
podobnie na końcu o wędkarzach i ogrodach działkowych.

O potrzebie rozwoju tych 
ostatnich świadczy najlepiej 
uchwała Rady Ministrów i 
CRZZ z dnia 21 lutego 1961 r. 
Nakłada ona na każdy zakład, 
zatrudniający ponad 200 pra­
cowników obowiązek zakłada, 
nia pracowniczych ogródków 
działkowych.

Jak realizuje się tę uchwałę? 
Co robi się by wprowadzić ją 
w życie?

Błyskawiczny rozwój
roku 1939 województwo 

’ ’ poznańskie posiadało 62 
zespołowe ogrody. Zajmowały 
one 385 hektarów i użytkowa­
ne były przez 8321 działkow­
ców. W okresie powojennym 
nastąpił dynamiczny rozwój o- 
grodów. Ich ilość rosła jak 
przysłowiowe grzyby po desz­
czu. Osiągnęła ona w roku 
1961 — 249 ogrodów o obsza­
rze 1380 ha, z którego korzy­
sta 28.733 działkowców. A za­
tem liczby wymowne, świadczą 
ce najlepiej o społecznym za­
potrzebowaniu w tej dziedzi­
nie. Należy dodać, że ta forma 
wypoczynku najbardziej przy­
jęła sic wśród robotników. 70 
proc, działkowców — to właś­
nie oni. Wydawałoby się za­
tem, że wszystkie większe za-

Wystawa 
„Wielki Proletariat*'

W gmachu Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego im. Mar­
cina Kasprzaka przy Starym 
Rynku (Odwach) nastąpi ot­
warcie wystawy z okazji 80 
rocznicy Wielkiego Proletaria­
tu — pierwszej rewolucyjnej 
partii polskiej klasy robotni­
czej.

Uroczystość otwarcia odbę­
dzie się w’ sobotę, 1 września 
br., o godz. 12.

Z okazji wystawy dyrekcja 
Muzeum wydała bardzo este­
tycznie oprawiony katalog. O- 
bok szeregu reprodukcji inte­
resujących dzieł plastycznych 
i wydawnictw, dotyczących 
działalności Wielkiego Prole­
tariatu, wydamiictwo to za­
wiera przedmowę pióra Stani­
sława Kubiaka, (e)

INFORMUJEMY
Dyrekcja I Liceum Ogólno­

kształcącego im. Karola Marcin­
kowskiego w Poznaniu zawiada­
mia, z» uroczyste rozpoczęcie no­
wego roku szkolnego odbędzie się 
w auli szkoły 3 września br.
Klasy X i XI zbierają się punktu­
alnie o godz. 8, klasy VIII 1 IX 
o godz. 10. Dyrekcja Liceum oraz 
Komitet Rodzicielski i Opiekuńczy 

zapraszają serdecznie rodziców.
•

Dyrekcja 5-Ietniego Państwowe­
go Liceum Medycznego w Pozna­
niu wzywa młodzież przyjętą do 
do tej szkoły, aby zgłosiła się w 
budynku przy ul. Szamarzewskie­
go 90, w poniedziałek, 3 września, 
o godz. 9.

Społeczny Komitet Autostop wy 
jaśnia, że książeczki Autostop wy­
drukowano w nakładzie 50.000 egz., 
Dotychczas sprzedano 35.000, egz. 
W Biurze Autostopu znajduje się 
odpowiednia rezerwa książeczek, 
zaś 150 Oddziałów PTTK prowa­
dzi w dalszym ciągu sprzedaż w 
dniach, godzinach i w miejscach 
wymienionych w książeczkach 
Autostop. Sprzedaż trwa w dal­
szym ciągu. 

WCnril ZaM IIIIHIUHI

kłady pracy powinny być tym 
zainteresowane. Ale różnie to 
bywało (może się jednak zmię 
ni — pomoże w tym uchwała 
i chyba rozsądek).

Najwięcej ogrodów (59) nale 
ży do kolejarzy. Ich związek 
zawodowy najbardziej bodaj 
docenia rolę ogródka działko­
wego,-nie tylko jako miejsca 
wypoczynku i rozwijania zain­
teresowań, ale i uzupełnienia 
budżetu rodzinnego. Dlatego 
też dba o ich rozwój. Nic więc 
dziwnego, że kolejarskie o- 
gródki słyną w całym woje­
wództwie. Nie znaczy to wca­
le. że inne związki nie wyka­
zują inicjatywy.

Ale przejdźmy jeszcze do innego 
momentu działalności działkow­
ców. To właśnie oni we własnym 
zakresie wybudowali 34 świetlice 
ogrodowe, a dalszych 11 powstanie 
już w najbliższym czasie. Wspól­
nymi siłami przeprowadzają kon-i 
serwację i naprawę - urządzeń w 
ogródkach, naprawę ulic i wiele 
innych czynów społecznych. Na 
powitanie Dnia Działkowca i V 
Kongresu Związków Zawodowych, 
właściciele ogródków w Wielko- 
polsce podjęli czyn i zrealizowali 
go, a wartość jego sięga 1.400 tys. 
złotych.

Ogromne potrzeby
O o pierwsze — najważniej- 

szą sprawą są tereny pod 
ogrody. Chętnych do korzysta 
nia z działek w całym woje­
wództwie jest bardzo wielu. 
Niestety, nie wszyscy mogą o- 
trzymać działki. Nie w każ­
dym bowiem mieście plany za 
gospodarowania przestrzenne­
go, przewidziały tereny pod o- 
grody działkowe. Np. plan na 
1962 r. dla Poznania zakłada 
dalszych 90 ha ziemi dla POD 
(40 ha ogrodów miejskich i 50 
przyzakładowych), w woje­
wództwie — 130 ha. Jakkol­
wiek liczby są optymistyczne, 
to jednak sprawa rozwoju 
POD nie przedstawia się różo­
wo. Najlepiej ilustruje to fakt, 
że na terenie województwa w 
ostatnim roku zlikwidowano 
12 ha ogrodów działkowych i 
w perspektywie wiadomo, że 
część ogrodów (m. in. w Po­
znaniu) będzie jeszcze musiała 
ulec likwida*cji. Najgorsze, że 
nie zawsze władza zabierają­
ca ogrody — płacąc wysokie 
odszkodowanie — przygotowu 
je tereny zastępcze. Tak np. 
było w Środzie. Wynika z tego 
prosty wniosek, by ogrody 
działkowe znalazły się w pla­
nach rozwoju przestrzennego 
wszystkich miast i miasteczek, 
by likwidacje istniejących o­

Pamiętam pewien telefon, 
który wprowadził mnie 

w niebywałe zakłopotanie. 
Jakiś sympatyczny tatuś py­
tał z całą powagą co jadają 
słonie.

Chciałem odpowiedzieć do­
wcipnie, domyślając się żartu, 
lecz on dodał w formie wy­
jaśnienia, że właśnie wybiera 
się z córką do ZOO i chciałby 
czymś poczęstować naszą sło­
nicę. Zacząłem w popłochu 
wertować w pamięci przeczy­
taną niegdyś „Księgę Dżungli”, 
wspomnienia myśliwskie He­
mingwaya i inne pamiętniki 
podróżnicze. Wybąkałem, że 
słoń jest roślinożerny, więc 
kilka pęczków marchewki 
chyba nie zaszkodzi, ale w 
ZOO nie należy karmić zwie­
rząt. Rodzic podziękował i od­
łożył słuchawkę. Dumny 
bytem z tej Salomonowej od­
powiedzi. Może dlatego, że z 
podobnymi kwestiami Czytel­
ników mało miałem do czy­
nienia.

Co innego dwie nasze kole­
żanki. Przyjmując poczi^, bie­
dzą się codziennie nad klasy­
fikacją nadesłanych listów i 
wyjaśnieniami.

Wczoraj właśnie nie wytrzy 
mała jedna z nich i burknęła 
gniewnie:

— Zobacz tylko, co ludzie 
wypisują. Ja mogę pomóc 
nawet w rozwiązywaniu czy­
jejś krzyżówki — ciągle nas 
o to proszą telefonicznie —

grodów odbywały się zgodnie 
z przepisami.

Niemniej ważną sprawą jest po­
moc finansowa. Nie wszystkie ra­
dy narodowe i zakłady pracy przy 
chodzą POD z pomocą materialną 
i finansową. Naturalnie, bywa i 
tak, jak w przypadku Prezydiów 
MRN Krotoszyna, Jarocina, Śmi­
gla, Konina, DRN Poznań No­
we Miasto i Grunwald, które udzie 
lają stałej pomocy i przydzielają 
ogrodom określone kwoty. Są jed­
nak w Poznaniu zakłady, jak: 
„Stomil”, Fabryka Maszyn Żniw­
nych, PZPO, PWP, Zakłady Mięs­
ne, które nie partycypują w utrzy 
maniu ogrodów i nie prowadzą 
własnych, mimo że chętnych, 
przyszłych działkowców jest wie­
lu. Tu konieczna będzie zmiana 
stosunku do zagadnienia ogrodów 
dla pracowników.

Wydaje się. że warto popa­
trzeć na ogrody działkowe 
również pod kątem zwiększa­
nia w ten sposób terenów zie­
leni miejskiej. Właśnie z ini­
cjatywy WZPOD część ogro­
dów zamieni się na ogrody o- 
twarte, dostępne dla wszyst­
kich. Podane momenty wskazu 
ją, że jeśli prezydia rad naro­
dowych i zakłady pracy poważ 
nie potraktują sprawę, wtedy 
i Wojewódzki Zarząd Pracow­
niczych Ogródków Działko­
wych będzie mógł należycie 
rozwijać swoją działalność i 
powiększać szeregi zwolenni­
ków tego pięknego, społeczne­
go ruchu.

Tych parę spraw uoruszamy 
przed „Dniami Działkowca”. 
rozpoczvnającymi się 1 wrześ 
nia. (jk)

Reprodukcje 
d’a wszystkich

„Dom Książki” organizuje 
od 31 bm. do 10 września br., 
w salonie PTF przy ul. Pade­
rewskiego 7 — wystawę repro 
dukcji malarstwa polskiego i 
światowego. Wystawa połączo 
na będzie ze sprzedażą. Na wy 
stawie reprezentowane będzie 
malarstwo współczesne oraz 
dawne.

Wszystkie reprodukcje są 
estetycznie oprawione, a cena 
ich kształtuje się od 40 do 500 
złotych.

Wystawa otwarta będzie w 
■ godzinach od 10—17 również 
' w niedzielę 2 i 9 września, (na)

Ze starych papierów 
powstaj ą 

OWE KSIĄŻKI 
-zbieraj makulaturę

Tacy jesteśmy

Masz czas? -
ale... Zresztą sam przeczytaj 
— i podała mi kilka otwar­
tych listóy) z grubej sterty 
otrzymanej tego dnia poczty.

yachęcony pierwszym li- 
stem, przejrzałem poda­

ną paczkę.
„Nasza klatka schodowa jest 

bardzo brudna. Ze względów 
higienicznych powinna być 
odmalowana. Co mamy robić? 
Lokatorzy posesji przy...”

„Jaką moc mają wszystkie 
stacje telewizyjne i radiowe w 
Polsce? Władysław M., ju­
nior”.

„Mieszkam na III piętrze 
przy ul... na wspólnym ko­
rytarzu. Jedna lokatorka Ob... 
wystawia stale na korytarz 
kubeł ze śmieciami, które 
cuchną. Droga Redakcjo, zrób 
coś, żeby ta Ob. nie wystawia­
ła tego kubła”.

„Szanowna Redakcjo. W za­
łączeniu przesyłam artykuł, 
który proszę wydrukować w 
całości w najbliższym nume­
rze „Głosu”. Jestem starym 
mieszkańcem Poznania i nie 
mogę ścierpieć, że niszczeje 
społeczne dobro. Pod moim 
oknem od trzech lat obserwu­
ję dziurę w chodniku, która

Grunwaldzki
sejmik kulturalny

VI Wczorajsza XI sesja Dzielnicowej Rady Narodowej Grun 
’ ’ wald w Poznaniu poświęcona kulturze i jej dals^ 

rozwojowi, rozpatrywana była na tle potrzeb mieszkańców 
dzielnicy. Dlatego właśnie radni nie mówili wyłącznie o spr, 
wach związanych z teatrem, kinem lub telewizją, a]e 
święcili wiele miejsca zagadnieniom życia kulturalnego 
co dzień.

W wypowiedziach radnych 
przewijała się także troska o 
udostępnienie coraz szerszym 
rzeszom mieszkańców, placó­
wek kulturalnych działają­
cych w dzielnicy. Wiąże się 
to z ożywianiem życia świetli­
cowego, a przede wszystkim 
— reaktywowaniem tych klu­
bów, które od dawno zam­
knięte są na „cztery spusty”. 
Radni stwierdzili, że zarówno 
młodzież, jak i dorośli garnąć 
się będą do nich wówczas, 
gdy zajęcia w tych klubach7 
staną się atrakcyjne, a co naj­
ważniejsze — prowadzone bę­
dą systematycznie. Na kilka­
dziesiąt zakładów pracy na 
Grunwaldzie, tylko w niektó­
rych istnieje życie świetlico­
we. W większości jednak 
świetlice służą wyłącznie dla 
zebrań załogi i narad.

Sporo miejsca poświęcili 
radni także sprawie czytelnic­
twa. Po zamknięciu filii bi­
bliotecznej przy ul. Grun­
waldzkiej (w pobliżu ul. 
Ostroroga) mieszkańców tego 
rejonu praktycznie pozbawio­
no korzystania z miejskiej 
biblioteki. Przedstawicielka 
Wydziału Kultury Prezydium 
RN m. Poznania wysunęła pro 
jekt, by — dopóki nie znajdzie 
się odpowiednich pomieszczeń 
dla bibliotek — ustawić w 
niektórych rejonach Grun­
waldu pawilony z przeznacze­
niem właśnie na punkty bi­
blioteczne. Wydaje się, że pro­
jekt ten — tym bardziej, iż na 
Grunwaldzie znajduje się wię­
cej rejonów pozbawionych fi­
lii — zasługuje na jak naj- 
szybąze rozpatrzenie.

O tym, że gospodarzom dziel 
nicy ’ leżą na sercu sprawy 
kulturalne świadczy najlepiej 
fakt znacznego zwiększenia w 
tym roku kredytów na te ce­
le. Pierwotnie budżet przewi­
dywał wydatkowanie na po­
trzeby kulturalne 84 tys. zł, 
a po dofinansowaniu — 323 
tys. zł.

Wydział Oświaty i Kultu­
ry Prez. DRN Grunwald któ­
ry w ramach decentralizacji 
powstał w lutym br. wykazał 
się jak na początek swej dzia­
łalności, dobrym startem. M. 
in. wicie czasu poświęcił on 
rozwojowi amatorskiego ru­
chu artystycznego i otoczył go 
szczególną opieką. Dla dalsze­
go jednak rozwijania się tych 
zespołów i powstawania no­
wych — konieczne są odpo­
wiednie pomieszczenia na pro­
wadzenie prób. Jak dotych­
czas odbywają się one w 

To ponarzekajmy
po deszczu jest zalewana wodą 
i wpadają w nią przechodzą­
cy ulicą. A wystarczyłoby kil­
ka płytek, aby temu zara­
dzić...”

„Zrobiliśmy zakład o to, 
jak zbudowany jest telefon. 
Prosimy o rozstrzygnięcie i 
przesłanie schematu tego urzą 
dzenia”.

„Interesuję się plastyką 
współczesną, chcialabym uczyć 
się w tej dziedzinie. Mam 
piętnaście lat i chcialabym 
wstąpić do jakiejś średniej 
szkoły plastycznej. Proszę o 
podanie warunków przyjęcia 
i adresu”.

— Czego ty od niej chcesz, 
dziewczyna zwyczajnie pyta...

— ...a w istocie wcale się 
tym nie 'interesuję. Sprawdzi­
łam adres szkoły, mieśei się 
kilka domów dalej od tego w 
którym mieszka. Nie mój dro­
gi, ludzie często nie myślą i są 
strasznie wygodni. Jak ta 
dziewczyna da sobie radę w 
życiu? A jakiej odpowiedzi 
oczekują lokatorzy domu z 
brudną klatką schodową? Prze 
cięż najlepiej załatwią to u 
administratora lub w komite­
cie blokowym. Albo z tym

szkolnych salach. To 
Wydział poczynił już pj6r^ 
sze kroki, by przejąć 
swój zarząd domu kultury^ 
Junikowie i w przyszłości ■> 
po koniecznych remontach < 
właściwie go użytkować, ty 
tym domu znalazłoby g, 
miejsce dla zespołów amator, 
skich.

]V a wczorajszej sesji
1 wodniczący Prez. Rn „ 
Poznania, Jerzy Kusiak wtn 
czył 11 radnym dzielnicy—^ 
zasługi w czasie długoletniej 
działalności w Radzie — 
norowe Odznaki m. Poznania, 
Odznaki otrzymali: Marian 
Chudzik, Tadeusz Galiński, j8 
rzy Kwiatkowski, Jan Kala, 
marz, Tadeusz Kuczyk, Heik 
ryk Nowak, Jan Michalak, 
Tadeusz Preisner, Helena Sob 
czyk, Mieczysław Weber i Mj. 
kołaj Zabiełło .(an)

^^AKCJA

Samochodowe 
książeczki PKO

A. S. Poznań — Jakie są wan® 
ki założenia samochodowej kslą. 
żeczki PKO i jakie są jeszcze in. 
ne rodzaje książeczek oszczędny 
ściowych.

RED. — Samochodowe książeczki 
oszczędnościowe P- O można za­
kładać we wszystkich oddziałach, 
ekspozyturach i ajencjach zakła­
dowych PKO oraz w większych 
urzędach pocztowych. Istnieją dwa 
rodzaje książeczek samochodo­
wych: z wkładem w wysokości6.W4 
zł (na 1.509 książeczek przypada 
drogą losowania co 3 miesiące je- 
acn samochód) i z wkładem 9.M 
zł (na 1.000 książeczek, także co 1 
miesiące — jeden samochód). Je- 
ż— chce Pan brać udział w loso­
waniu, które odbędzie się w styci 
niu 1963 r„ należy założyć sobie 
książeczkę samochodową w sier­
pniu, a najpóźniej we wrześni! 
br. Nieprawda, ze wolno mieć tyl­
ko jedną książeczkę. Każdy może 
sobie założyć dowolną ilość ksią­
żeczek samochodowych. W Pm®* 
niu (PKO przy pl. Wolności) mo­
żna dokonywać wpłat również ’ 
każdą niedzielę w godz. od 10-11 
Życzymy wygranej w postaci 
„Wartburga”!

P. S. Ponieważ otrzymaliśmy 1 
sty od kilku czytelników na te­
mat rodzajów książeczek oszczęd­
nościowych PKO, postaramy W 
w ciągu września omówić je w 
szej rubryce. Przyda się to Czyta* 
nikom w związku z przypadli 
cym na październik tradycyjny® 
Miesiącem Oszczędności.

kubłem. Sama go mam W 
nieść czy załatwić u od”11'*: 
stratora? A ten cierpliwy r 
znaniak, co już trzy lata 0 
serwuje dziurę... Rozumiej 
obserwuje, i nic poza tr 
Powiedziałby komu tr# 
lub sam wziąłby łopatę, ? 
mógłby w czynie społecznr

TU yprowadzonej z 
»» wagi koleżance zo^ 

ponowałem mocną 
Lecz w duchu przyznałem r* 
trochę racji. J

Budujące jest to 20’4'3 
jakim obdarzają nas Czy1^ 
cy, zwracając się dc> 
swoich sprawach, więc । . 
najdrobniejsze ich pros*} 
kłopoty traktujemy sen^. 
całą powagą. Autorzy u V 
niemych listów otrzymują 
kretne odpowiedzi.

Przeglądając codzienną 
tę, mamy jednak nie 
obraz rodzaju trosk 
Czytelników, lecz r0 j, 
obraz ich samych: nzeZ 
nych, (to się często wyc- 
naiwnych (i takich nie 
Staramy się im pomoc. 
obserwujemy równie- 
godnych i złośliwych. 1 
pies pogrzebany: dobr 
być wygodnym, obser jj 
(pisać) a nie wpaść na 
sami możemy coś tu p taCj 
lub zrobić. Tak, 
właśnie często 
bimy po prostu narzek

ZBILUT


